
Kraków, dnia 6 Października — Sobota. Ttok 1883.
„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r t a a d i e r i i t a  w y n o s i :
I rocznie: półrocznie: kwartalnie: "

24 m. w. ». 12 7.T. w. ». fi zł. w. ».
28 ■ „ 1* „ „ r< „ „
20 „ "0 „ 5 „ . „

| 32 ’ „ io „ *

imenę imt:
I 2 złr. — et.

3 „ -  „
1 „ 80 .

3 „ -  ,

Na prowineyi, i  przesyłką pocztową .
W PuiB.wie Niemieckiem . . . .
W sriejseu  ......................................
Dc WJosh. Praneyi, Anglii, Belgii,

P»w»jearyi, Tnrcyi i inn^eh krajów
Psjedysozy iiumer kosztuje If l onrtóv , z przerylką poo :tuwą 1 2  centów. 

Pre»f.un%ern2e p rzy jm u je  sie ty lko  za ca ły  i.iienit a.
Ł uty z piemeczmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inieraty) upraRza się nad- 
tftm franco do Adin!uistraey’ Noit :j Refm my - w Krakowie.- TAsty reklamacyjne nieopiccrę- 

M n w  nie podlegają bpłai.ie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sifei 
Sękop tsm ów  ntidsyłtsnych MetUtkcya nie zw raca .

A d r e s  S te u - H k e y i  i  A d m l n i s t r a c y i  — U l i c a  i v .  J u n a  \ r  1 3 .

N O W A P r e i u n e i a t f  p r s y j n h o ) ;
z a m l e j s c c w ą r  AdmiŁmtrauja „NOWE. REFOBMY" i wszystkie ar/ędy pocztowe; 

m le js c o w t% ; Adioiuimraeya Nowej Reform y, — *li zazyn no^uśoi F. A. ods:- ry  — Han
del NowasowskiOj w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w fiali Suciennic, Handel J. rtajera 
przy uliey Grodzkiej i Laawińskiego w .tynku. — (V 'J o e z i  u l a  iiimeratyj przyjmuje Admiui- 
stracys za opłatą od miejsur wiersza drobnem pismem (petit), z t pierr-rzy raz 10 et., za i  »żdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n o  tira 3 stronnicy ózienn:ka) od miejsca wiersza drukiem 
dro nyn po 30 et. za k .żd - rar r e i  ' l a  d a  „ R e f o r m y 1* (prospekta, cyrkularze
ogłorzenii itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10( egzomp.arzy dla zamiejscowy eh. a 50 cent. 
od lf*0 egiBiii. dla miejscowych prenumeratorów. — Naieiytośń uprasza się n a p r / . ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g k G n / .e i i ia  1 p r e n u m e r a t * ;  p zyjmują.-We l  . i  u t r l r  Ag. „No
wej Jie formy “ w księgarni F. fl. R ichtera^AltenW gaJ — K  T a r n o w i e  handle: J. Uelong-

K nila B au m .. — IV  I l z e a z e w i e  księgarn i J. A Tsllara ; ■ W  P r  z*. n / S l i  han
del Le^na Weiss" i Spółki; — W  T a r n o p o l u  ^sięgernis L. GLeezka ; — TC K l e d n  a  
pp. HaasPD-tein <t Yogler (takie w Hamburgu, Frankfnreic nad ile  nem Berlinie, Lipsku, Bazylei 

oclawiu) A. Oppelik, Stubenbastei N r 2, R Mogse (takie w Berlinie, Hamnurgu, Mo
nachium i Norymberdze.) W  P a r y ż u  j m A ai4rV l. iem burgika 3 rue de- Grano. Augustins.

Projekt szkolny p. Marszalka

l i i .
L w ó w ,  4 paźdzernika.

‘ (Z. Z .)  Najwięcej wątpliwości — a to głównie 
co do sankcji — nasuwają te artykuły projektu 
marszałka, do których obecnie przystępujemy. 
Zmieniają one bowiem zupełnie stosunek władz
— od sprawy zakładania szkół początkowych od
suwała zupełnie władze szkolne, a wprowadzają 
natomiast w y ł ą c z n ą  działalność władz autono
micznych. '

W edług ark IV „Wydział krajowy orzeka, gdzie 
i kiedy szkoła początkowa zaprowadzona być win
na" — zaś według art. Y „na każdj powiat za
mianuje Wydział krajowy na przedstawienie pre
zesa Rady powiatowej jednego, lub kilku inspe
ktorów, i powierza ieh gorliwości obywatelskiej 
zakładanie szkół początkowych".

Jeżeli we wstępie do naszych uwag powiedzie
liśmy, że chętnie powitamy żywsze niż dotąd 
fun tere  sowauie żywiołów autonomicznych spra
wami szkolnemi, i żywszy ich udział w tych spra
wach — to jednak żadną miarą tak daleko iść 
w tern nie możemy, jak projekt Marszałka. Zu
pełne u s u n i ę c i e  wszelkiej ingerencji władz 
szkolnych, t. j, Rady szkolnej krajowej i Rad 
okręgowych, ani byłoby pożądanem, ani też ze 
względu na całość ustawodawstwa możliwem. Jak 
każda administracja, tak też i szkolna wymaga 
niezbędnie j e d n o l i t o ś c i .  Narzekamy na ów 
dualizm władz, który stosunkami polilycznemi 
i położeniem kraju jest nam narzucony — a sa 
mi stwarzamy nowy, niebjwały dotąd dualizm, 
w administracji szkolnej. Mielibyśmy według pro
jektu dwa rodzaje szkół, jedne z ramienia Rady 
szkolnej, drugie z ramienic władz autonomicznych
— mielibyśmy obok Rady szkolnej Wydział kra
jowy, obok Rady okręgowej Radę .powiatową, obok 
inspektora okręgowego, drugiego inspektora — 
powiatowego. W zarządzie szkól ząszłyby niepo
rozumienia i starcia — kompetencyjne spor) 
żojęlyby czas, który snadniej samej spiawie szkół 
poiwjjgi-ićby. należało.

Jaki powój tego nowego dualizmu? Powiedzmy 
otwarcie: brak zaufaniu .do Rady szkolnej krajo
wej i do Rud okręgowych. B r .,  zaufania tern 
spowodowany, że sprawa zakładania nowych szkół 
szła zbyt puwuluyra krokiem — że w admini 
strucyę szkolną zakradł się nieład, że Rady szkolne 
okręgowe rachunki swoje zupełnie zaniedbały. 
Czegóż to wszystko dowodzi? i przeciw komu 
się zwraca ? Przeciw władzom rządowym jako ta
kim. A d m i n i s t r a c y a  szkolna to rzecz po 
prostu Namiestnictwa, Które się w tym wypadku 
nazywa „Prezydium Rady szkolnej", a.ktore wy
łącznym jest administratorem. Tak samo w po
wiatach — tym administratorem jest starostwo, 
a nazywa się ono „Rada szkolna okręgowa". Trze
ba starać 6ię o to, aby te mstytucye zreformo
wać, kontrolę ułatwić i wzmocnić, wpływ auto
nomiczny rozszerzyć — nie dopuszczać dowolno
ści i niedbalstwa — a na to marny w Radzie 
krajowej delegata Wydziału krajowego — w okrę 
gowej delegatów Rad powiatowych. Ci delegaci 
mieii wszelkie prawo to uczynić) a w razie star 
wianyeh zbyt wielkich przeszkód, mogń przez 
odwołanie się do swoich mocodawców..oprzeć się
0 całą siłę opinii publicznej. Droga naprawy, 
czuwania kontroli stoi nam "tworem i jest wła
ściwszą. aniżeli usuwanie i wywracanie tego, cośmy 
sami budowali. A jeżeli delegat Wydziału krajo
wego w Radzie krajowej i delegaci Rad powia
towych w Ladach szkolnych okręgowych tak sa
mo zadaniu swemu nie dorośli, jak im nie do
rosło Namn stnictwo i starostwa — to chyba nie 
wielką jest nadzieja, aby .i sam Wydział krajowy,
1 sami delegaci po powiatach, wiele zrobić rnogu.

Trzeba więc naszem zdaniem w p łp  autono
miczny wzmocnić i ustalić, nie usuwając obecnej 
organizacji. Niech więc Sejm uchwalając,co roku 
budżet szkolna — czyni to na podstaw ie szcze
gółowych preliminarzy, a nie ogolmkowych jak 
dotąd budżetów. Niecn przeznaczając jna zakła- 
dame nowych szkol, pewną poważną cyfrę w bud
żecie szkolnym — co do tej rubryki specyaime 
uchyli ińrement, t. j. przenoszenie uszezędności 
z jednej rubryki na drugą, ażeby w ten sposób 
c a ł a  kwota, na n o w e  szkoły przeznaczona, 
istotnie na nie poszła. Niech uchwalenie tej po
zy cy i (na nowe Jzkc-ły) odbywa się na podstawie 
p l a n u ,  ułożonego wspóluie przez Ranę szkolną 
arajową i przez Wydział krajowy, a przedłożonego 
Sejmowi — tak, aby - ejm po roku mógł zapy
tać, czy założono wszystkie te szkoły, które były 
w planie. W ten sposób bez uwłaczania atrynu- 
cyoni Rady szkolnej i bez wprowadzania szkodli
wego dualizmu, będzie można zastrzedz całą kon
stytucyjną ingerencyę Sejmu i Wydziału.

Go do powiatów — to zgoda na to, aby w spra
wie zakładania szkół wziął udział organ autono
miczny. Nazwę jego trzeba zmienić — gdyby bo
wiem według prujeKtu p. Marszałka, obok Inspe
ktora szkolnego okręgowego istniał jeszcze drugi 
Inspektor, a nawet kilku Inspektorów autonomi
cznych — bałamuctwa byłyby nieuniknione. Na
zwijmy więc ten autonomiczny organ^delegatem;
— żeby zaś uniknąć ustawodawczych aolizyi, 
które mogłyby zakwestyonować sankcyę, poruczmy 
tym delegatom głównie pośredniczenie przy za
kładaniu szkół, zachęcanie gmin i obszarów dwor
skimi do oharności na nowe szkoły — słowem, 
tę obywatelską działalność, która może bię Stać 
prawdziwie twórczą. Nie potrzebujemy chyba do
wodzić, — w jak wysokim stopniu tacy delegaci 
mogliby się przyczynić do ożywienia całej dzia
łalności w sprawie zakładania nowych szkół.

Myśl p. Marszałka jest pod tym względem bar
dzo zbawienna — należy ją  tylko ująć w formę 
praktyczną i dającą możność sankcji.

Sprawy sejmowe.

Piszą nam ze Lwowa:
K o m i s y a  b a n k o w a  odbyła dotychczas trzy 

posiedzenia, z których drugie odbyło się w obe
cności Marszałka, członka Wydziału krajowego 
Wereszczyńskiego, Dyrektora banku posła Wro- 
mowskiego, trzecie zaś w obecności wydziału 
i dyrektora banku. Przedmiotem obrad była in- 
strukeya normująca sposób prowadzenia intere
sów, wydana przez Wydział krajowy na podsta
wie obowiązującego statutu. .

Powszechnie uznanem zostało, że w kilku 
punktach instrukeya zostaje w sprzeczności z wy
raźnemu przepisami statutu. Ze strony Wydziału 
krajowego i zarządu banku usiłowano wykazać, 
że te sprzeczności nie istnieją, a gdy ich argumenta 
nic trahły do przekonania komisyi, żądali od komi- 
syi aby statut został zmieniony w mysi regula
minu. I  na to komisya . zgodzić się nn, mogła. 
Powszechnem bowiem było zdanie, ze instrukeya 
w tych punktach, w których odstępuje od statutu 
zawiera nietylko sprzeczność z uchwalonym sta
tutem, którego. w ten sposób, bez zezwolenia 
sejmu zmieniać me wolno, ale nadto ustanawia 
pewne przepisy, mogące niekorzystnie wpłj nąć 
na pomyślny rozwój tej krajowej instytucji. 
W obszernej tej dyskusji, która się ciągnęła 
prżez trzy wieczory, brali głównie udział — oprócz 
wymienionych powyżej pana Marszałka, członka 
Wyaz. kraj. i dyrektora banku członkowie ko
misyi: hr. Wodzicki Ludwik, kr. Rusocki, Sma- 
rzewski, Abrahumowicz, Goldman, Weigui. Wobec 
jednomyślności komisy i członek Wydziału krajo
wego wziął uchwały komisyi ad referendum wy
rażając przytem nadzieję, że Wydział krajowy 
zastosuje się do powyższych uchwał komisyi 
i w myśl komisyi i w myśl tych uchwał zmieni 
instrukcję tak, ze komisya juz ze zmienioną m- 
śtrukcyą będzie mogła przed Sejm wj3tąpić.

W n i o s e k  p a n a  d y r e k t o r a  W r o t n o  
w s k: i e g o. w sprawie powiatowych kas zaliczko
wych, ndtralil w komisyi specyalnej na tani sam 
iednomyśuy opór, jak jednomyślną była krytyka 
lnstrukeyj bankowych w komisyi bankowej. 
Wszyscy byli zgodnie tego znania, że projekt 
ten nie zmienionym, ale udrzucunym być musi, 
choeby dla zatarcia pizykrego wrażenia, jakie wy
wołał. Gminy nigdy nie zgodzą się na to, aby 
ich majątek został im odjęty na rzecz jakich 
wyższych instytucyj finansowych, w jjętychzpod 
ich zarządu. Większe znacznie szinse ma znany 
wam juz projekt Henryka hr. Wodzickiego, który 
jest tylko innein sformowaniem zeszłorocznego 
przez Sejm odizuconego wniosku komisyi. Jutro 
odbywa się w sprawie tycn wniosków narada 
tych posłów, którzy są prezesami Rad powiato
wych.

i> o w n i o s k u  R o m a n o  w i c  za w sprawie 
konwersji .długu indemnizacyjnego, który to 
wniosek dał znowu „G z a s  o w i" sposobność do 
popisania się ze swą erudycyą nnansową i ze 
swą bezstronnością i przedm.otowością w ocenia
niu spraw publicznych — wybrała dziś komisya 
budżetowa komitet ściślejszy, złożony z p. p. 
Uhrzanowskiego, Hausnera i Stadnickiego Jana, 
który to komitet oczywiście zawezwie także 
i wnioskodawcę. O samej treści wniosku nie było 
jeszcze mowy.

k o m i s y s  e d u k a c y j n a  prosiła pana Na
miestnika, aby na jednem  z następnych jej po
siedzeń był obecny reprezentant rządu, celem 
wyjaśnienia stanowiska rządu wobec projektu p. 
Marszałka, i spowodowanych mm uchwał komi
syi. Roilobno przybędzie sam p. Namiestnik — 
a jak głuche wieści chodzą, w i d o k i  s » n k c y i  
n a w e t  z m i e n i o n e g o  p r o j e k t u  p. M a r 
s z a ł k a  s ą  b a r d z o  m a ł e .  Do tej narady 
zaprosi komisy3 p. m irszałka i referenta spraw 
szkolnych.w Wydziale Jł —jowym p. Pietruskiego, 
który podpisując projekt zupełnie się z min 
zsokdiiryzował. Tymczasem narady komisyi nad 
projektem p, Gzerkawskiego toczą się pilnie i jest 
nadzieja, ze do poniedziałku lub wtorku będą 
skończone.

Mowa posła Merunow icza.

P. Jan  Kochanowski wystosował [następujący 
list do p. marszałna Zyblikiewicza:

„Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku !
„Z powodu podnoszonych drażliwych a nieu

zasadnionych zarzutów co do nielegalności mojego 
wyhoru nie mogłem wcześniej złożyć mandatu 
poselskiego, ażeby w kimkolwiek nie zrodziło się 
mm manie, że oszczercze zarzuty miały jakakol
wiek podstawę.

Ubecnie, gdy wysoki Sejm po weryfikacyi mo
jego wyboru, uznając niesłuszność owych zarzu
tów, wybór mój zatwierdził, uznaję za potrzebne 
złożyć mój mandat poselski, a to z tego powo
du, żb komitet centralny wyborczy nie umieścił 
mnie na liście kandydatów.

Jak zawsze uznawałem tak i teraz uznaję po 
trzebę karności w obec komitetu centralnego, 
przez Koło sejmowe do kierowania wyborami 
ustanowionego , przeto chcąc tej karności i zetelny 
dać dowód, składam niniejszem mój manaat po
selski w chwili, kiedy ważność jego uchwałą 
Wysokiego Sejmu stwierdzoną została.

Z głębokim szacunkiem sługa
Jan Kochanowski “.

Wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 27 
września.

Trudne dla mnie zadanie zabierać głos, po p. 
Hausnęrze, po mówcy tak świetnym, który do
piero co przemawiał. Tembardziei mogłaby mnie 
odwieść od zabierania głosu w sprawie, stano
wiącej przedmiot mego wniosku, niechęć jaką na
potyka ta sprawa u tych czynników właśnie, któ
rym chciałbym ją powierzyć, a co do której pra
gnąłbym, aby dla swej doniosłości zeszła z a- 
reny agitaiyi po dziennikach, broszurach i usiło
wań pojedynczych ludzi, a przeszła tam, gdz;e 
właściwie p o v ;ona być rozstrzygniętą.

Przypomnę szacownym Panom, że kiedy przed 
trzema laty podniosłem pierwszy raz tę sprawę, 
jednomyślnie przek&zaną ona została komisyi do 
do rozbioru. Komisya administracyjna nie znala
zła czaou do załatwienia jej, pomimo, że nie chodzi
ło o nic innego, jak tylko o przypomnienie do
lo wne uchwaf dwukrotnych Wysokiego Sejmu, 
kto; e pozostały tez  skutku i przez nieprzyjazne 
ministeryum zostały złożone do aktów. W zeszłym 
roku komisya administracyjna przygotowała wnio
sek, Wysoka Izba uchwalna go jednomyślnie. Go 
się /, tym wnioskiem stało nie wiadomo, bc w spra
wozdaniu z czyunuści Wydziału krajowego nie 
ma o te n yzmianki. Czy może nieprzyjazny rząd, 
czy jakiś inny czynnik wpływowy, różniący się 
w politycznych zapatrywaniach od tej Wysokiej 
Izby, wpłynął na to, żeby ta jednomyślna uchwa
ła Wysokiej Izby poszła do aktów. Z tego po
wodu uważołem za swój obowiązek jeszcze raz tę 
Sprawę podnieść. Tamtego i oku jednomyślnie v- 
cbwaliła Wysoka Izba rezolucyę wzywającą rząd 
do zbadania tnosunkow prawnych ludnoścf rzrae- 
lickiej. Z kilku stron tej Izby odezwały się gło
sy bardzo cenne z zachętą dla mnie dc wytrwa
nia w rozpoczętym przezemnie działaniu, by rzecz 
tę doprowadzić do załatwienia. Tymczasen ku 
największemu memu zdumieniu właśnie z tej stro
ny, która zeszłego roku tak silnie mnie popiera
ła, odmówiono mi podpisów na mój wniosek, 
Ciekaw byłem dlaczego. Otóż oświadczono mi, 
że ze względu na wypadki węgierskie nie Wy
pada obecnie tej sprawy podnosić.

Muszę przyznać, właśnie ze względu na 
wypadki węgierskie &łój wniosek na nowo pod- 
niusłem, a to dlatego ażeby zaprotestować jak 
najsilniej, wykazać i udowodnić zasadniczą ró
żnicę, jaka w tej sprawie zachodzi między mo
tywami agitatorów węgierskich a uchwałami Wy
sokiego jScijiU, i wynikłymi ztąd zabiegami i sta
raniami Wydziału krajowego w dawniejszych la
tach, a nareszcie w  treści i tendencji moich 
wniosków.

Kiedy bowiem agitacje, w których za pośre
dników poczytywano posłów Sejmu węgierskiego 
Istoczego i Unodyego i innych, kiedy agitocye 
niemieckie, antysemickie, których naczelnikami są 
Stócker i inni, kiedy uramolnicy rosyjscy sta
wiają rzecz poprostu ua stanowisku rasowej za
wiści na stanowisku czysto ujjmnem, to w na
szym kraju i w narodzie podobne agitacje s,ę nie 
przyjęły i mam najsilniejsze przekonanie, że ni
gdy się nie przyjmą. Kilkakrotnie w ostatnich 
latach, kiedy w innych krajach, gdzn bez po
równania mniejsze jest bezpieczeństwo co do na
leżytego załatwienia tej sprawy, jak u nas, lud
ność naszego kraju, w ogóle cały nasz naród, 
dał żywe dowody, że moda się pociągnąć żadnymi 
podszeptami, żadnymi wpływami do nielegalnego 
jostępowania w sprawie żydowskiej. Zresztą gdy
by to nie było tylko podszeptem, z rozmysłem 
na to ułożonym, ażeby skompromitować usiłowa
nia moje, gdjDy to było prawdą, że j e s t e m  
a n t y s e m i s t ą ,  t o w t a k i m  r a z i e  p r z y 
z n a m  s i ę  P a n o m ,  że r z e c z y w i ś c i e  ze 
s t a n o w i s k a  a n t i s e n i c k i e g o  m u s i a ł 
b y m  p o t ę p i ć  r o z r u c h y  a n t i s e m i c k i e  
w s p r a w i e  ż y d o w s k i e j .  Sprawa żydowska 
nie jest sprawą, któraby się- dała załatwić wy
biciem kilkunastu szyb, a w najgorszym razie 
rozruchami ulicznemi.

Skutkiem tych rozruchów jebt to, że każdy 
rząd, który szanuje ustawy, cała opinia publiczna 
światła musi potępić także takie nielegalne czyny, 
jo żaden rząd nie może spierpieć czynów nie
prawnych i takich ludowych zamieszek.

Pierwszem jest staraniem rządu każdego zgnieść 
takie rozruchy i putem dopiero jest możliwem 
rozpatrzenie tej rzeczy przez czynniki powoiane 
do tego. Otóż właśnie ze stanów iska prawdziwie 
pragnącego rzetelnego załatwienia sprawy, takie 
rozruchy mubzą być poczytane za wypadek nąj- 
Eiepomyślmejszy, najmniej pożądany ponieważ on 
opóźnia rzetelne załatwienie sprawy.

Jak już miałem zaszczyt kilka razy z naci
skiem podnieść, niczego innego się me domagam, 
jak tylko równouprawnienia ludności mnych wy
znań z przywilejami ludności izraelickiej. Ż^dam 
zniesienia tych znakomitych, bardzo daleko się
gających we wszystkie stosunki życia prywatne
go przywilejów, jakiemi się cieszy ludność ży
dowska. Żądam ścisłego i dokładnego wykonania 
nie tylko art. 15 konstytucji, stóry gwarantuje 
swobodę wyznań, ale i art. 14, który orzeka, że 
wyznanie religijne nie powinno stać na prze
szkodzie wykonywaniu obywatelskich obowiąz
ków (brawo).

Przywileje żydowskie są następująca:
Pierwszym przywilejem jest, że gdj wobec ka

tolików, wobec protestantów, zasa w rozdziału 
państwa od kościoła jest jak najściślej przepro
wadzoną we wszystkich szczegółach, to co się 
tyczy wyznania izr»elickiego, granice gdzie się

kończą sprawy religijne a  zaczynają stosunki cy
wilne, nie są oznaczone.

Pod tym względem panujoi największe zamie
szanie, największa dowolność. W  państwie pra- 
wnem tak być me powinno.

Drugim przywilejem żydów jest, że gdy we
dług ustawy cywilnej zwyczaje prawne mogą być 
w takim razie uwzględnione, jeżeli są wyrażuie 
w jakiej ustawie wymienione, to co się tyczy 
ludności izraelickiej, to postanowienie ustawy ża
dnego nie ma zastosowania

On; mają całkiem ogólnikowe zawarowanie we
dług statutu organizacyjnego z czasów Józefińskich 
bezwarunkowe szanowanie trądycyj i obyczajów. 
Pod tym ogólnikowym wyrazem wszelkie insry- 
tucye opier ąjące się na kodeksie, jak najściślej 
każdy szczegół określające, są bezwzględnie sza
nowane i żaden rząd, żadna władza nie ma pra
wa tam wglądnąć.

Dalej naturalnym wynikiem dwóch poprze
dnich przywilejów, jest to gięboko zakorzenione 
w ludności żydowskiej przeświadczenie, że usta
wy państwowe i krajowe, w ogóle ustawy powsze
chnie obowiązujące dla nich nie istnieją, a obo
wiązują ich o tyle tylko, o ile temu nie sprzeci
wiają się ich własne narodowe ustawy.

Mamy mnóstwo tego przykładów. Jeden przy
toczę. Oto przypomnicie sobie panowie, prze
szłego roku, z jakim tc ogniem i silnem prze
konaniem walczył przeciw mnie dawny poseł 
brodzki dr. Filip Zucker. Jego przeciwnicy naj
więksi, skłaniali głowę przed silnem przekona
niem i przed „ego przejęciem się z jakiem b-onił 
sorawy narodowej żydów. Dziś już nie ma jego 
w uaszjfm gronie, a z jakiego powodu? Bo racz
cie panowie potrudzu Się do tutejszego sądu kra
jowego karnego, a znajdziecie powód. Stu osiem
nastu rabinów nin tylko galicyjskie!: ale i węgier
skich, bukowińskich, mołdawskich, a jeden na
wet z Algieru, bo dla żydów nie istnieją grani
ce ani państwowe, ani narodowościowe, podpisa
ło klątwę przeciw dawnemu pobłowi dr. Zuckro- 
wi i przeciw mnie, w której pom ędzy motywami 
tych strasznych przekleństw na dr. Zuckra rzu
conych, jest wyraźnie wymienione, że za to, że 
ośmielił się w Kaimie publicznie żądać ścibłego 
wykonania ustawy państwowej szkolnej, i za to. 
że żyd ośmielił się żądać posłuszeństwa dla ustaw 
obowiązujących, za to klątwa ta została publ: 
cznie we wszystkich synagogach obwieszczoną. 
Teraz Drawniey pracują nad tem, ażeby tej rze
czy kark skręcić.

Dalszym przywilejem żydów są metryki; mó
wią, że od 1875 roku. metryki są należycie pro
wadzone, że posiadają faki sam stopień wiurygo 
dności, jak metryki ludności innych wyznań. — 
Kto cnee niech temu wierzy, Dalej się nie będę 
zapuszczał w roztrząśi ienie tego przedmiotu, ale 
ośmielę się na to zwrócić uwagę, że jeżeli te 
metryki od 1875 roku są całkiem śesłe i wiary
godne, to zawsze jeszcze przez 13 lat potrzeba 
czekać, -anim kolej przyjdzie na popisowych, 
którzy są zapisani w metrykach porządnych. Co 
się tyczy dawniejszych metryk pod tym wzglę
dem powołuje się na panów starostów, p. komi
sarza rządowego, i wszystkich, którzy mają do 
czynienia z administracyą, niech mi w dobrej 
wierze zaprzeczą, jeżeli pozwolę sobie twierdzić, 
że pod tym względem panuje najzupełniejszy 
bezład i to bezład znaczny.

Kiedy Wydział krąjowy w roku 1880 uwzglę
dniając ten stan rzeczy, zrobił propozycję, aże
by przeprowadzić rekonskrypcyę ludności żydow
skiej męzkiej, nam estnietwo n.e zaprzeczyło te
mu i w teoryi przyznało słuszność wnioskowi, 
ale na tem przyznaniu tylko się skończyło. W s- 
cie panowie co z tego w praktyce wynika? Oto 
to, że tylko z samej Galicyi około 7000 ludzi 
więcej służy w armii to znaczy, że ludność chrze- 
ściańska 7000 swvch synów musi dostarczyć za 
tych żydów, którzy uwalniają się od wojska Tc 
jest bardzo ważne, bo w razie mobilizacyi przy
wilej ten krwawo da się uczuć w nie jednej ro
dzinie. (D n.)

Sejm galicyjski.
(Jedenaste posiedzenie z dtiAt 4 października.)

Przewodniczy marszałek. Wniesiono następu
jące dalsze petyeye:

Wojciech Maciaszek o stypendyum w celu wy
kształcenia się w ogrodnictwie. Stowarzyszenie ku 
wspieraniu ubogieb uczniów 'w Leoben, o sub- 
wencyę. Gmina Bo.ianiec, o zapomogę na Dudo- 
wę kaplicy. Komitet przytoLska sierót pod opie
ką św. Józefa we Lwowie, o subwencyę. Ju ian 
Kapelner, akademik górniczy o zapomogę, Teodor 
Aksentowicz, artysta mularz, o subwencyę. Tow. 
Dratniej pomocy siucnaczy uniwersytetu lwow
skiego, o subwencyę Gmina Dornieid w sprawie 
uciążliwej manipulacji przy opłacaniu podatków 
w kasach rządowych. liaryan  Rołyński, emeryt 
nauczyciel, o zapomogę. Gmint Lisowce, o po
życzkę na budowę szkoły. Piotr E'ydejczuk, o za
pomogę dla syna Walerego w celu umożliwienia 
mu skończenia nauk w akademii w Leoben Gmi 
ny B re ń  Osuchowski i Kawenezyn w przedmio
cie kosztów utrzymania szkoły w Kawe-iu*jnie. 
Antoni Majewski, nauczyciel, o zapomogę. L.„bieta 
Kubijczuk, wdowa po gr. kat. kapelanie, o zapo
mogę. Limanowska rada powiatowa o koncesyę 
na > b ó r  myta od mostu n * rzece Łososinie przy 
drodze powiatowej Sowiirsko-Laskom s^iej. K ę- 
powski, nauczyciel, o zapomogę Spółkę wodna 
w Jaśle o odpisanie reszty p o ży tk i udzielonej 
dla budowli .?odnych i przekopu Wisłoki. Nau

czyciele szkoły ludowej w Podgórzu, o podwyż
szenie płacy. Limanowska rada powiatowa, o ru1>- 
wencyę na zakupno prywatnego mostu na rzece 
Łososinie pizj drodze powiatowej z Limanowej 
do Bochni. Marya Swoboda, o dar z łaski. Zy
gmunt Heyda akademik górniczy, o zapomogę. 
Adam Szołajski, w przedmiocie zmiany uutawy 
o konkurencyi kościelnej, bursu św. Jana w Dro
hobyczu, o zapomogę. Karolina Burnatowicz wdo
wa po nauczycielu o pensję wdowią. Gmina Slo
towa, w przedmiocie rekursu od wymiaru podat
ku gruntowego. Roprezentacyz powiatu niskiego, 
o interpretację § 12 ustawy drogowej. Ks. »a 
Złoża, o przyznanie katechetom szkół ludowych 
wynagrodzenia za udzielanie nauk religii. Piotr 
Tylawski, nauczyciel, o policzenie mu wszystrijh 
lat służby zawodu nauczycielskiego. ToofLa Stu- 
pnicka, o zapomogę. Zarzad szkoły w Kobylance,
0 fundusz na przeistoczenie szkoły na 2 *.asową. 
Marya Mercowa, o zapomogę. Jan Popławski, 
nauczyciel, o pozwolenie na odczyty po wsiach 
treści naukowo-gospodarskich. Antonina Halewicz, 
wdowa po nauczycielu, o zapomogę. Karolina Ró
życka. wdowa po nauczycielu, o zapomogę.

Petycje powyższe zostały przekazane właści
wym komisyom.

Pomm  ks. Czartoryski wystąpił z komisyi kon
kurencyjnej ; wybór w jego miejsce zostanie prze
prowadzony w sobotę.

Poseł M a i  uzasadniał swój wnijsek co dc 
przeniesienia siAziby Izby handlowo-pr/emysło- 
wej z Brodów do Tarropola; wspomniał, że ta 
sprawa, na poprzednich sesjach sejmowych była 
zawsze poruszany, i że Sejm kilkakrotnie wzywał 
rząd do przeniesienia siedziby tej Izby z brodów 
do Tamopoia, aie zawsz© bezskutecznie, chuciaż 
wszystko przemawia za przeniesieniem a miano
wicie względy na niepospolity rozwoj stosunków 
handlowych i przemysłowych w Tarnopolu i jegu 
okolicy. Wniosę* ten przokazano komisji admi
nistracyjnej.

Poseł K t n  ze  1 motywował swój wniosek co 
do zmiany §§. 19 i 33 ordynacji wyborczej dla 
gmin. Podobny wniosek został przedłożony Sej
mowi w r. z. i został przekazany do zbadania 
'Wydziałowi Krajowemu, który w swojem sprawo
zdaniu z czynności twierdzi, że nie widzi powo
dów do żm.any dotychczasowych postanowień. 
Mówca natomiast uważa zmiany za niezbędne, 
dzieją się bowiem obecnie wielkie nadużycia przy 
wyborach do rac gm innych, którym ostatecznie 
należy kres położyć. Ażeby tym nadużyciom za- 
pobiedz, należałoby polecić starostwom czuwanie 
nad prawnośeią wyborów. Do tego zmierza pro
ponowana przez mówcę zmiana §§. l i  i 33 or
dynacji wyborczej. Wniosek ten przukazano ko
misyi administracyjnej 

Poseł M e r u n o w i c z  uzasadniał swój wnio
sek co do zaprowadzenia kary osiedlania w kolo
niach rolniczych , karno ■ poprawczych. Mawca 
opiera swój wywód na pe*ycyi wniesionej ao Ra- 
dy państwa przez lwowskie Towarzystwo, opieku
jące się wypuszczonymi więźniami. W tem To
warzystwie zasiadają przeważnie sędziowie, a pre- 
zi sem jego jest starszy prokurator państwowy 
p Z d a ń s k i  i to Towarzystwo orzekło, że nie
zbędną jes t rzeczą, ażeby zbrodniarze ze stanu 
włościańskiego, zwłabzeza małoletni, i karani po 
raz pierwszy za czyny popełnione z krewkość. 
tempciamentu, a więc moralnie nie zepsuci, nie 
jyli odsyłani do więzień, w których przesiadują 
zbrodniarze, wytrawni w zbrodni, moralnie zu
pełnie zgangrenowani. Petycja lwowskiego Towa
rzystwa opieki nad więźniami wypuszczonymi, 
ma szanse powodzenia w Radzie państw a; zajął 
się mą gorąco minister Prażak, a sukces będzie 
Jewniejszy, jeżeli ją  pepize Sejm 

Wniosek p. Merunowicza przekazano komisyi 
irawniczej.

Bez dyskusji uchwaliła, następnie Izba zezwolić 
gińi iie ManasKrsko na pobór 100 prc. dodatku 
do podatku konsumcyjnego od mięsa w ciągu lat 
1884— 1889, a gminie m. Sanoka eł pobór 80 
>rc. dodatku do podatku konsumcyjnego od mięsa

1 wina w ciągui lat 1884—1886.
Posłowie oddali kartki z  nazwiskami członków,

którzy mają b tam i wić komisję podatkową; rezul
tat skrutynium zostanie ogłoszony w sobotę.

Poseł P i e t r  u s k i przedłożył akt wyboru M le- 
czysławŁ O n y s i  k i e w i e z i na posła z kuryi 
gmin wiejskich Rohatyn - Bursztyn z wnioskiem 
Wydziału krajowego, ażeby Izba WjDÓr ten uznała 
za ważny.

Posłowie ruscy: ks. S i e c z y ń s k i, (którego 
wybór n. b. ma być unieważniony), A n t o n '  e- 
w i c z  i L e n i ń s k i ,  wywodzili długie żale na 
rozmaite rzekome niepraz idłowośei, jakie miały 
zachodzić przy tym wyborze ; pomijam tc wywo
dy, do  oyty tylko powtórzeniem tego, co j u ż  wy
słuchaliśmy n. p- przy weryfikacyi wyboru Ło
zińskiego, Alneda hi. Potockiego i innych. Ks. 
Sieczyński obliczył tyin razem , że Onyszkiewicz 
nie otrzymał absolutnej większości głosów i że 
taką większość otrzymał kandydat ruski, dr. Ale
ksander Ogonowski. Wniósł tedy mówca, ażeby 
Izba wybór Onyszkiewicza uznała za nieważny, a 
powołała na jego miejsce wybranego dr. Ogono
wskiego.

Bardzo miłe wrażenie zrobuo wystąpienie ks. 
k o w a l s k i e g o ,  K tó ry  wystąpił przeciw bezu
stannym narzekaniom Rusinów na Polaków. Ja 
jestem R usinem , powiedział czcigodny kaptan— 
a przecież zostałem wybrany przez Polakow Myią 
8ię ci posłowie ruscy, którzy twierdzą iż lud ru 
ski jest niechętny Polakom. L u d  ruski, dowie
dziawszy się, ze jestem wybrary posłem n? Seim. 
prosił m r ie , abym w Sejmie powodował się vjl- 
ko miłością w obec p aró w ; wreszcie, gdzie by
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łem dotychczas, nie widziałem, ażeby między 
l u d e m  ruskim a panam i, panował antagonizm 
lub waśń. Programem m oim , tak zakończył ks. 
K o w a l s k i  — jest miłość i zgoda — Rusinów 
z Polakami i do takiej miłości i zgody zachęcam 
także innych p»słów ruskich.

Nadmienić wypada, że Rusini, w rodzaju Le- 
nińskiego i Antoniewicza, nie byli zadowoleni z 
tego wystąpienia ks. Kowalskiego. Zarzuty ks. 
Sieczyńskiego co do nielegalności wyboru Onysz
kiewicza, odparli Pietruski i Zawadzki, poczem 
Izba wybór ten uznała za ważny.

płynęły nowe wnioski, następującej osnowy:
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu zba

da.. 1) O ile założenie gorzelni gospodarskiej 
czysto na zysk obrachowanej odpowiada intere
som gospodarstwa folwarcznego w Dublanach i 
może być pokrytem z funduszu dalszej hipotecz
nej pożyczki zaciągniętej na majątku Dublany, 
amortyzowanej z przychodów.

2) O ile zależenie podobnej gorzelni jest poży- 
tecznem dla szkoły wyższej w Dublanach i istnie
jącego tamże kursu gorzelniczego, jako środek 
demonstracyjny przy nauce gorzelnictwa i połą
czonego z tym przemysłem opasu bydła.

3) Jaką subwencyę byłby gotów udzielić rząd 
na rozszerzony i na racyonalne podstawy tym 
sposobem sprowadzony kurs gorzelniany. Wynik 
tych badań przedłoży Wydział krajowy Sejmowi 
na najbliższej sesyi. — Wnioskodawca Edward 
J ę d r z e j o w i c z  i 19 towarzyszy.

II. Z uwagi, iż w skutku ciągle powstających 
nowych dróg i kolei żelaznych, potrzeba szutru 
się wzmaga, z uwagi, iż prawo do poboru szu
tru z rzek publicznych nie jest należycie uregu
lowane i że z togo powodu w miarę wzmagającej 
się potrzeby szutru coraz częściej powtarzają się 
wątpliwości i nieporozumienia przy wykonywań u 
tego prawa, Sejm raczy uch walić : Poleca się W y- 
diiah wi kraj. , aby w porozumieniu z rządem, 
starał się o uregulowanie we właściwej drodze 
prawa do poboru szutru z rzek publicznych i aby 
w tej mierze na najbliższej sesyi sejmowej spra
wę zdał. Wnioskodawca: S t a r o w i e j s k i  i 14 
towarzyscy

m .  „Zważywszy, źe postano* 'enia § 14 sej
mowej jrdynacyi wyborczej z r. 1861 i § 8 or
dynacji wyborczej powiatowej z r. 1866 zastrze
gające posiadaczom dóbr tabularnych, niżuj 100 zł. 
opodatkowanym, głos wirylny w kuryi gmin wiej
skich, tudzież ustawa o obszarach dworskich z r. 
1866, wyłączająca posiadłości dominikalne ze 
związku gminnego, wy dane zostały w czasie, ;dy 
podział tabularnych posiadłości był niedozwolony; 
zważywszy, że dzielenie dóbr tabularnych ustawą 
Inąjową z 1 listopada 1868 dozwolonem, a usta
wą państwową z 6 lutego 1869 ułatwione zostało; 
że skutkiem tego wiele majątków tabularnych ule
gło zupełnej lub częściowej parcelacyi, a ruch 
w tym kierunku wzmagać się musi, w miarę jak 
wartość ziemi wzrastać, a dobrobyt ludu wiej
skiego podnosić się będzie; że przez paredacyę 
ilość uprawnionych do głosu wirylnego w kuryi 
gmin wiejskich niepomiernie wz ista, a liczni 
posiadacze podzielonych na drobne cząstki grun
tów dawniej dominikalnych — nie są w stanie 
wykonywać obowiązków, wskazanych § 8 ustawy 
obszarach dworskich, podpisani w noszą: „Sejm 
raczy uchwalić: Poleca się Wydziałowi kraju wo- 
mu przedłożyć na najbliższej sesyi sejmowej pro- 
jekta do zmiany sejmowej crdynacyi wyborczej i 
ustawy o obszarach dworskich w tym kierunku, 
aby małe cząstki posiadłości dawnej dominikalnej, 
nieopłacające pewnej minimalnej kwoty podatków 
bezpośrednich, nie nadawały prawa do głosu wi
rylnego z kuryi gmin wiejskich przy wyborach 
do Sejmu i do Rady powiatowej i zostały wcie
lone do związku gminnego.

Wnioskodawca S k a ł k o w s k i  i 16 towarzyszy.
IV. „Zważywszy, że liczba osób pozbawionych 

wszelkiego mieniu, a niechcących lub niemogą- 
cych utrzymać się uczciwą pracą, wzrasta w spo
sób obrażający uczucie miłości bliźniego, a gro
źny dla bezpieczeństwa publicznego; zważywszy, 
że szupasowanie tych osób na miejsce przynale
żności, jakoteż leczenie ich z chorób z nędzy po- 
* s* iły eh, pociąga za sobą ogromne wydatki z fun
duszów krajowych, a nieskończenie większe jeszcze 
ciężary wkiada na gm iny; zważywszy, że jedynie 
skutecznym środkiem do zapobieżenia temu jest, 
wedle doświadczeń otrzymanych w obcych kra
jach, umożliwienie uczciwego zarobku chętnym 
a zniewolenie do takowego niechętnych z pomię
dzy rzeczonych osób, Sejm raczy uchwalić: Po
leca się Wydziałowi krajowemu, aby w porozu
mieniu z rządem wypracował i na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy doty
czącej zakładów pracy przy udziale „karbu pań
stwa w odnośnych kosztach.

Wnioskodawca C h a m i e c  i 17 towarzyszy.
Powyższe wnioski będą regulaminowo trakto- 

■i1 ine.
miec posiedzenia o godzinie 3 z południa. 

N ępne posiedzenie w sobotę d. 6 b. m.

Korflspttilicyajiei Birmy"
W arszawa, i  października.

Kornspondencyę niniejszą znowu zmuszony je
stem poczynać od kwestyi militarnej, która dzi
siaj, mimo pokojowych zapewnień mocarstw eu
ropejskich, najbardziej wszystkich zajmuje.

Najprzód więc donoszę wam, iż utworzenie 5 
i 6 szwadronu kawaleryi liniowej już nastąpiło 
przy faktycznym stanie liczebnym pułków : 468 do 
470 koni (być powinno 5 1 5 ) i 494 do 498 lu
dzi. — Z jesiennym poborem, który już rozpisa
no, pułki kawaleryi liniowej liczbę ludzi pomno
żą do wysokości 7 01  ludzi i koni. Stopniowo, 
jak to już pisałem, pomnażając liczebność, w r. 
1886 każdy pułk kawaleryi liniowej liczyć będzie 
893 koni. — Dziś przed poborem jesiennym 
szwadrony liczą po 78 koni, po poborze zaś liczyć 
będą po 116 koni. Wojaka będące w obozach tak 
jak i te, co były na manewrach pod Warszawą 
wyruszyły już na zimowe leże (pod Warszawą 
na manewrach zgromadzonych było: 67 batalio
nów piechoty w liczbie tej 8 gwardyj, 8 grena- 
dyerów, 8 strzelców, 8 rezerwy, i 32 piechoty 
liniow ej; 21 bateryi artyleryi o aile 90 dział — 
w liczbie tej 18 bateryi pieszych po 4 działa, 
i 3 konne po 6 dział; oraz 27 szwadronów ka
waleryi a mianowicie: 4 ułanów gwardyi, 4 ba
zarów gwardyi. 12 dragonów, 2 sotnie aozaków 
kubańskich 5 Botni kozaków dońskich, 3 batflio-

ny saperów, 1 batalion żelaznej drogi, 2 parki wo
jennego telegrafi (z pewnem, zmianami pozosta
ną w leżach z poprzedniego roku.)

K o r p u s  V I  rozkwaterowany w Płockim 
i Łomżyńskim, jako też i XIV korpus będący 
w Siedleckim, Lubelskim i Kaliskim są od pew
nego czasu postawione na s t o p ę  w o j e n n ą ,  
a mianowicie: liczba oficerów i podoficerów jest 
nietylko zapełnia kompletna, lecz nawet p o 
d w ó j n a ,  tak iż każdei chwili przy pomocy re
zerw powołanych pod broń, dwa korpusy nowe, 
uformowane być mogą. — N a szczegół ten zwra
cam szczególną uwagę, nadmieniając, iż są to 
korpusy stojące na pograniczu Austryi i Prus.

Pobór tegoroczny na wszystkich posiadłościach 
moski jwskich wyniesie ogółem 218.000 nowo za- 
cięznych, to jest o 6000 ludzi więcej niż w ro
ku zeszłym. Z powyższej cyfry przypada na Kró
lestwo polskie i prowincje zabrane: z gubernii 
warszawskiej 3133, kaliskiej 2049, kieleckiej 
1810, łomżyńskiej 1756, lubelskiej 2451, piotr
kowskiej 2371, płockiej 1625, radomskiej 1825, 
suwalskiej 1591, siedleckiej 1860, c z y l i  n a  
K r ó l ,  P o l .  20.471 ludzi — z gub. wileńskiej 
3533, kowieńskiej 3393, grodzieńskiej 3159, miń
skiej 3094, witebskiej 2688, mohylewskiej 3188, 
kijowskiej 6747, wołyńskiej 5095 i podolskiej 
5707 czyli na ziemie zabrane i Litwę 36.604, 
ogółem zsś z całego obszaru d a w n e j  P o l s k i  
57.675 ludzi, co w stosunku do liczby pobrać 
się mających rekrutów stanowi przeszło ł/4 ogołu.

Jak to w poprzednim liście donosiłem z koń
cem listopada r. b. w lubelskie, nu pogranicze 
Galicyi przybywa z Kazania XV korpus armii, 
poczynione też są już dla wojsk tych kwatery, 
które zajęte będą w pasie granicznym między 
Zamościem, Annopolem i Hrubieszowem, wojska 
zaś korpusu XIV cofną się po za Zamość. W spo
mniałem również poprzednio o zakładającym się 
obozie dla XIV korpusu pod R o k i t n e m  nad 
Wieprzem, otóż dziś donoszę wam. iż obóz ten 
w roku przyszłym będzie gotów na przyjęcie 
wojska. R o k i t n o  oddalone o dziesięć wiorst 
od Lubartowa, wiorat 14 od Lublina, wiorst 57 
od Iwangrodu na Lubartów, Kock i Moszczankę, w 
linii zaś prostej na Żyrzyn wiorst 50, położone 
jest nad Wieprzem w powiecie lubartowskim, 
gubernii lubelskiej, na stoczystości wyżyny poro
śniętej lasami.

Do obozu tego od stacyi drogi żelaznej nadwi
ślańskiej Gołąb, zbudowaną zostanie szosa do 
Żyżyna a ztąd* w jak najprostszej linii do Roki
tna, gdzie oprócz baraków dla sztabu korpusu, 
dywizyi itd., i innych wielu budynków wojsko
wych, wzni ii ione zostaną obszerne magazyny na 
żywność i furaż. Nadte znajdować się tu będzie 
stacya pocztowa i telegraficzna.

Oprócz obozu pod Rokitnem otworzyć się ma
jącym roku 1884, w roku bieżącym utworzono 
obóz pod G ą s o c i n e m  w gubernii łomżyńskiej, 
powiecie pułtuskim, tuż nad granicą gub. płoc
kiej i przy stacyi kolei Nadwiślańskiej tegoż imie
nia. W obozie tym, przeznaczonym dla VI korpu
su, znajdować się będą takież same budowle, jak 
w obuzie pod Rokitnem, a n&wot sama stacya 
Gąsocin będzie znacznie rozszerzona Obóz sam 
znajduje się między wsiami Gąsocin, Kałęczyn i 
rzeczką Soną będącą dopływem Wkry. Okolica 
tutejsza jest poprzeżynina kępami lasów i liczne- 
mi pagórkami. Celem ułatwienia komunikacyj z 
Gąsocinem rozpoczęto już nakopy około nowych 
szos — i tak budują i budować będą szosy z Gą- 
socina przez Przewodów do P 'łuska (wiorst 21). 
do Nowego-M iasta (w guberni ołockiej, wiorst 
10), do Ciechanowa (w gubernii płockiej, wiorat 
17) i do Nasielska (w gub. łomżyńskiej wiorst 
14). W obozie tym utworzono w roku bieżącym 
tak stacyę telegraficzną jak i pocztową. Po zaję
ciu zimowych leż przez wojska otręgu warszaw
skiego doniosę o dokonanych dyslokacyacL

Walne Zgromadzenie Związku Stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych.

(Ciąg dalszy j.
JLwów , 30 września. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności znaleźli się 
w składzie Rady nadzorczej członkowie zarządów 
naszych stowarzyszeń, a mimo to wniosek, aby 
Bank operował na prowincyi za pośrednictwem 
Towarzystw zaliczkowych, upadł, a nadto, z łona 
tego wyszedł projekt, aby obok istniejących to
warzystw, zakładano na prowincyi odrębne insty- 
tucye powiatowe. Projekt ten nie jest wcale gro
źnym dla towarzystw, ale niezawodnie jest zgu
bnym dla Banku krajowego. Nie wchodząc w in- 
teneye osób, które u boczne mi względami kierując 
się, są niechętne istniejącym stowarzyszeniom, 
mówca zaznacza, że porozumienie z towarzystwa
mi było łatwe, gdyż chętnie byłyby podjęły się 
pośrednictwa i gotowe były poddać się kontroli 
Banku.

Po uchwale jednak Rady nadzorczej Banka kra
jowego, wykluczającej towarzystwa od pośredni
ctwa — stowarzyszenia nie potrzebowałyby wła
ściwie zajmować się tą sprawą. W obec jednak 
faktu, że dyrektor Banku p. W r o t n o w s k i  na 
posiedzeniu komisyi bankowej, w której żywy 
brał udział, oświadczył, że jest gorącym zwolen
nikiem Towarzystw zaliczkowycn i że pragnąłby 
zetknąć się z temi instytucyami a względnie użyć 
ich pośrednictwa na prowincyi, Komisya przy
szła do przekonania, że postąpi sobie właściwiej, 
jeżeli nie zaproponuje zerwania Btosunków z Ban
kiem, lecz przedłoży następujący wniosek: 

„Zważywszy, że skutkiem uchwał Rady nadzor
czej Banku krajowego wskazane w końcowym 
uttępie § 56 statutu bankowego pośrednictwo 
stowarzyszeń w udzielaniu kredytu włościańskiego 
.ast pominięte, przez co interes bankowy w §§ 
56 57 i 58 statutu na razie w całej rozciągłości 
nie będzie wprowadzony.

Walne zgromadzenie delegatów związku uważa 
korzystanie z kredytu w Bauku krajowym za in
teres poszczególnych stowarzyszeń, który uregu
lować należy na zasadach analogicznych, jak sto
sunek (.towarzyszeń do innych zakładów w kraju. “ 

Nad tym wnioskiem wywiązała się długa i 
ożywiona dyskusya.

Dr. L e c h o w s k i  żądał przejścia do porządku 
dziennego, a nadto wystąpił w ostrych słowach 
przeciw p. Wrotnowskiemu, który przychodzi na 
zgromadzenia towarzystw, o których się wyraził 
w Sejmie, że ich kredyt jest niezdrowy. Zdanie 
takie, wypowiedziane w Sejmie, jest d h  towa

rzystw szkodliwem dlatego mówca wzywa patro
na, aby postarał się o to, ażeby p. Wrotnowski 
odwołał to zdanie, jako z prawdą niezgodne. 
(W  tej chwili wszedł p. Wrotnowski do sali.) 
Mówca dalej przechodzi do skreślenia działalno
ści spółek, ich zasług, w nich widzi żywotność, 
polegają one bowiem na wspólnej pracy.

Zresztą dla towarzystw zaliczkowych nie przed
stawia się wejście w „tosunki z Binkiem jako 
interes, wobec tego, że Bank oświadczył, iż mo
że tylko na. 5 od sta udzielać kredytu. W końcu 
delegat drohobyckii sądzi, że nie potrzeba się Spie
szyć, a czas pokaże, kto d<uż(' istnieć będzie: 
my, czy oni!

Dr. S k a ł k o w s k i  Btanąl w obronie p. Wrot- 
nowskiego, ponieważ jako poseł, uważnie przysłu 
chiwał się mowie tegoż, i zapewnić może, że po
dobnego zarzutu p. Wrotnowski nie użył, a p. 
Lechowski oparł swoje zdanie na mylnych rela- 
cyacn Dr enmka.

P. W r o t n o w s k i  oświadczył, że mówiąc o 
„kredycie niezdrowym" miał na myśli, iż kredyt 
zcentralizowany jest dla włościan niezdrowy — 
wyrazu zaś tego użył ze względu na wielkie in- 
stytucye finansowe operujące pomiędzy włościa
nami, ale bynajmniej nie miał na myśli Towa
rzystw zaliczkowych, których działalność uznaje 
i którym sprzyja.

P. Z b r  o ż e k żąda, aby oświadczenie to zapi- 
sanem zostało w protokołach i ogłoszone dzien
nikami.

P U r b a n  (Stanisławów) Sądzi, że należało
by jeszcze podjąć rokowania z Bankiem krajowym 
a zarazem prosi patrona, iżby zbadał stosunek 
innych banków krajowych do stowarzyszeń, jak 
w Czechach, Węgrzech t l.

Następnie zabrał głos .. Z g ó r s k i .
Dr  Z g ó r s k i  Alfred w długiej mowie wystą

pił z ostrą krytyką przi ciw sferom, które bądź 
to z osobistych pobudek, bądź z innych wzglę
dów są wprost przeciwne rozwojowi Towarzystw 
zaliczkowych. Wydział Związku nie uważał za 
stosowne przyjść z gotowemi wnioskami praód 
zgromadzenie, ponieważ pragnął, aby delegaci 
towarzystw Drowincyonalnych, jako najwięcej in
teresowanych sami orzekli, jaką należy dać odpo
wiedź Bankowi krajowemu. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi w tej sprawie, na którem 
zjawiło się wieln delegatów a nadto i p. W r o t 
n o w s k i ,  dyrektor Banku, żywy brał udział 
w rozprawach. Z ust jego dowiedzieliśmy się, 
powiada mówca, że żywi jak najlepsze chęci wo
bec towarzystw, mniemał jednak, że włościanie 
nie mają do nich przystępu. Tymczasem Towa
rzystwa mają 40.000 członków włościan, i nieza
wodnie bardzo dbają o polepszenie ich bytu. 
Wyrażając wdzięczność p. Wrotnowskiemu, że 
obecnie zainteresował się towarzystwami, o któ
rych miał błędne pojęcie, komisya zgodziła się 
na przedłożony wniosek. Tak w komisyi, jak i 
na pełnem zgromadzenin objawiło aię pewne roz
drażnienie dlatego, że nic tak nie boli, jak po
mijanie i zapoznanie pracy długoletniej i wytrwa
łej, Bumiennej i z Lorzyśeią dla kraju podjętej. 
Nadto w tern pomijaniu n u  jest pewien Byetem 
i ujetoda. Przedewszystkiem wychodzi ona od p. 
marszałka, który, pominąwszy inne pobudki, dla
tego ma być źle uprzedwaąjm przeciw towarzy 
stwom, ponieważ smutny wfypadek w krakowskiem 
towarzystwie zraził p. mwhizałka do Towarzystw. 
Zresztą sferom tym chodzi i o metodę. Otóż chcą 
wszystko tworzyć z góry, my zaś organizujemy 
się z dołu. Im  się zdaje, że potrafią od zielone
go stolika nietylko kierować maszyną administra
cyjną, ale stworzyć inną oświatę i inaczej sto
sunki ekonomiczne ukształtować, a tymczasem 
wprowadzają stosunki ekonomiczne na te same 
błędne tory, na jakie zamierzają wprowadzić 
sprawę oświaty. Zawsze uważają kraj za małole
tni i że trzeba go wziąć w kuratelę, i nie poj
mują, że najdonioślejszą i najlepszą organizacyą 
jest dobrowolna i z zapałem podjęta przez samych 
obywateli, bez żadnych nakazów z góry. Dlatego 
nie chcą widzieć i nie chcą uznać naszej 13-le- 
tniej pracy, której zawsze i jedynie przyświecało 
hasło: Salus rei publicae, i nic więcej! (Huczne 
oklaski.) (Dok. nast.)

Przegląd pelityczny.

K r a k ó w ,  5 października

O b u d ż e c i e  w o j s k o w y m  a u s t r y a c k i m  
na r. 1884 pisze N. fr. Presse. Preliminarz bud
żetu, który właśnie ułożono na naradzie wspól
nych ministrów, jest w rubryce wydatków zwy
czajnych blisko o pół miliona wyższy nad przy
szłoroczny. Przyczyną tego podwyższenia jest już 
dawniej zamierzone utworzenie komend dla dy- 
wizyj kawaleryi i skutkiem tego nowe formowa
nie konnych bateryj. W ogóle trzeba będzie Biedm 
dywizyjnych sztabów kawaleryi z siedmiu gene
rałami, siedmiu oficerów sztabowych i czternastu 
kapitanów generalnego sztabu, siedmiu niższych 
intendentów, czternastu ofieyałów rachunkowych 
i siodmiu lekarzy sztabowych, dalej siedm dywi
zyjnych sztabów a rtylerzyckich z siedmiu ofice
rami sztabowymi i tylui adjutantami. Relacye 
swoje kończy N . fr. Pres-se uwagę, ił te zarzą- 
daenia wojskowe można poniokąi uważać za śro
dek ochronny przeciw wzmagającemu się ciągle 
gromadzeniu rosyjskiej kawaler] i nad granicą ga- 
licyjsko-bukowińską.

S e j m  w C e l o w c u  przyjął ustawę o organi- 
zacyi służby zdrowia w gminach wiej-kich, oraz 
rezolucję, * której się domaga, aby rząd zapro
wadził także szkoły lekarskie, iżby ukończeni 
uczniowie i bez dyplomu doktorskiego wystai- 
czali potrzebie w okolicach górskich.

C z e s k a  r a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  oświad
czyła, że naukę półdniową można zaprowadzić 
w dwu najniższych i w dwu najwyższych kla
sach szkoły ludowej.

S p ó r  w ę g i e r s k o  ' o a c k i  ma być przed
miotem dyskusyi na sobc aiem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego. Zanosi się ns. wiolką burzę; stron
nictwo niepodległości, czyli skrajna lewica zamie
rza wystąpić z oskarżeniem pizeciw ministerstwu 
z powodu niekonstytucyjnych środków, jakich 
użyło, aby w Kroacyi spokój przywrócić. Dotąd 
uchwalono odrzucić wniosek Tiszy. żądający nie
jako absolutoryum za kroki dotychczasowe i upo
ważnienia do użycia daiszyth środków, jakie uzna 
za stosowne; w miejsce zać tego wniosku ma 
lewica postawić inny, którego układ po długiej

dyskusyi powieizono osobnej komisyi — ewentual
nie wniosek o wysłanie specjalnej komiBji do 
zbadania na miejscu przyczyn rozruchów.

Ale i w Kroacyi nie wszyscy godzą się na ta
kie załatwienie sprawy, jakie Tisza proponuje. 
Pozor nazywa to łataniną, tw ierdzi, że dziś nie 
wystarczy nawet ścisłe przestrzeganie przepisów 
ugody i domaga się rewizji.

W sprawie kroackiej donoszą z Wiednia do 
Kreuz-Ztg o jakichś Bilnych wpływach w Burgu, 
pracujących dla odrębności Kroacyi. Mianowicie 
dawni nieprzyjaciele dualizmu dla złamania prze- 
wagi węgierskiej, przemawiają za podziałem mo
narchii na trzy części. Tą trzecią częścią ma być 
Wielka Kroacya z Bośnią i Hercegowiną, u do
maganie się rewizyi ugody ma być z tern w związku.

Dla złagodzenia nędzy w Zagoryi, gdzie były 
rozruchy, nakazał gen. B im berg dać sposobność 
zarobku przy budowie gościńców, i na ten cel 
wyznaczył 47.000 złi

Nowoje Wremia w naczelnym artykule stwier
dza podaną przez berliński? dzienniki wiadomość, 
jakoby Maktar-pasza, czyniący w imieniu sułtana 
propozycję przystąpienia Turcyi do związku austro- 
niemieckiego otrzymał odmowną odpowiedź. Od
mowę organ Suworyna motywuje i usprawiedli
wia okolicznością, iż Turcja w obecnem swojem 
położeniu zbyt jest słabą, aby jako państwo ns. 
cośkolwiek przydać się mogła. Nadnewski polityk 
jest zdania, że do zamierzonych zaczepnych walk, 
które środkowo-europejski związek dokonać za
myśla, Turcja bez armii i finansów może być 
zupełnie zbyteczną jako sojusznik; więcej nawet, 
ponieważ Niemcy aprobują zaborczą politykę Au
stryi, w razie wojny Turcja samu może najpierw 
paść ofiarą. Z tego powodu zwraca Now. Wretn. 
uwagę Turcyi, iż szukać powinna przymierza tyl
ko z państwem, nie łaknącem jej terytoryów, 
z państwem, które przestrzeni ma aż za wiele, 
z państwem, które mimo wojen zawsze otwarcie 
i honorowo względem Turcyi postępowało — a 
państwem tern ma być Rosya! Otwarcie również 
w j powiada autor żądanie swojej ojczyzny.

Oto Rosya nic więcej nie żąda jak tylko „swo
bodnego dostępu od Czarnego do Śródziemnego 
morza". A inne grabieży żądzą przejęte mocar
stwa radeby podzielić się każdym szmatem ziemi 
należącej do Turcyi, jak to samowolnie już uczy
niły, po ugodzie pomiędzy Bosyą a Turcyą w San 
Stefano. Artykuł jednak jest donioślejszym jakby 
się zdawać mogło z szeregu wyżej przytoczonych 
kłamstw i podstępów. Oto Now. Wtem. wzywa 
Turcję, ażeby połączyła swoją politykę z natu- 
ralnemi żądaniami polipy ki r. syjskiej, aby przy-, 
szła z pomocą Rosji, a  tym sposobem na wiele 
lat zabezpieczy sobie spokój i całość dzisiejzych 
posiadłości. A spiawa, dla której pomocy żąda 
Bosya je s t. a ż e b y  B o s f o r  i D a i d a n e l e .  
n i e  b y ł y  d o ? t  ę p n e . m i  d l a  w o j  e n n y e h  
f l o t  w r c g i c h  R u s y i  m o c a r s t w .

K r ó l  s e r b s k i  M i l a n  me zapuścił sie w 
układy ze Btronnictwem radykslnem, jak to z 
kilku stron przypuszczano, ale zgudpm. z zapo
wiedzią, telegrafowana jeszcze z Wiednia do da
wnego ministerstwa, pozwolił według przepisów 
konstytucyjnych ukonstytuować się Bkiipcżynie na 
to, aby ją natychmiast rozwiązać. Jakie Bkntki 
wywrze ten krok w kraju, wkrótce się pokaże; n* 
dziś jest pewnem, ie  król nie myśli zejać z kie
runku, w jakim dotąd postępował, tak w spra
wach wewnętrznych, jak i w polityce zagrani
cznej. Widać to dokładnie ze składu nowego ga
binetu.

Nowi ministrowie nie należą do żadnych wybi
tnych stronnictw, ale wszyscy są przywiązani do 
osoby króla. Prezes ministerstwa Kristic, był już 
dawniej ministrem; po zamordowaniu księcia Mi
otała on był pierwszym, który Milana obwołał 
księciem, jest on politycznym i osobistym prze
ciwnikiem Ristica i uchudzi powszechnie za nie
ugiętego obrońcę niezależności i niepodległości 
kraju.

Bardzo ważnem jest również powołanie Mila
na Bogoczewicza na ministra spraw zegrapicznych; 
był on już kilkakrotnie ministrem tychże spraw, 
a teraz był posłem w Wiedniu. Z tego można 
na pewne wnosić, że kierunek zagranicznej poli
tyki nie ulegnie zmianie, że Serbia nie da się 
użyć za pole do knowań panslawisiycznych, za 
dźwignię do obalenia teraźniejszego stanu na pół
wyspie bałkańskim.

O przebiegu za w i k ł a  ń  b u ł g a r s k i c h  przed 
odjazdem jenerałów rosyjskich donoszą do Pol. 
Corr. wiele ciekawych szczegółów, mianowicie
0 zamierzonym i ułożonym przez Jonm a i ro
syjskich jenerałów, ale uieudałym rokoszu woj
ska. Bzecz się tak m iała: Oto sekretarz konsulatu 
rysyjskiego, Passek przybył do obozu pod Sofią
1 oświadczył komendantowi, że Jenin  w ważnych 
sprawach wzywa gu do oiebie. Pod różnymi bła
hymi pozorami zwlekał komendant swój odi azd, 
.by  tymczasem zdać komendę acjjutantowi księ
cia, pułkownikowi Loginowi i z nim się porozu
mieć, bo BpifWa wydała mu się odęi zaną. 
W drodze do Sofii z rozmowy z wysłańcem wy
rozumiał rzecz lepiej i postanowił, nie iść do 
Joiiiua. c łyba w charakterze prywatnymi, bo dano 
rozkaz armii, by żaden oficer nie poważał się 
odbierać rozkazu z konsuutu rosyjsL ego, a tom 
mniej go słuchać. Konsul Jonin przyjął Wpraw
dzie komenda*. . bardzo grzecznie, ale o oko
licznościach uprzedzon; oświadczył, że teraz nie 
ma już dlań żadnych poleceń. Tymczasem do
wiedziano się w pałacu, iż rwyjsoy jenerałowie 
obrabiają pułkowników wojska w obozie w sile 
15.000 ludzi, do wystąpienia .gromadnego wobec 
księcia z żądaniem sfanowczem, aby uczynił!! za
dość radom i wymaganiom pełnomocnika rosyj
skiego Jonina, bo inaczbj go opuszczą. Dlatego 
wzmocniono straż pałacową, złożoną z gwardyi.

Właśnie wtedy był książę chory i musiał na
wet leżeć w łóżku. Około północy powstał .akiś 
niepokój w oddziale gwardyi na wiadomość, że 
do pałacu przybył minister wojny, jenerał ro
syjski Kaulbars, należący dc zmowy. Gwardya 
z obawy jakiego zamachu golowała się do obrony, 
ale wkrótce oddalił się Kaulbars, przekonawszy 
się z rozmowy z oficerami gwardyi, że na nich 
liczyć nie można. Tak skończyły się plany za
machu, a później dowiadziauo się, że nietylko 
bułgarscy z pochodzenia, ale i niektórzy rosyj
scy oficerowie dochowali wierności księciu.

Po tym wjDadku zawezwał książę obu rosyj
skich jenerałów przed siebie i wezwał ich, aby

się bezzwłocznie podali do dymisji. Na to 
oświaczyli, że się nie mogą poddać woli księcia^ 
dopóki nie nadejdzie dla nich upoważnienie do 
tego od cara rosyjskiego i oświadczyli księciu 
wręcz, niech będzie przygotowanym, iż otwarcie [ 
przeciw niema wystąpią. Wśród takich okoli
czności pojęli rozsądniejsi z pomiędzy Bułgarów, 
że do obrony księcia, do ratowania kraju, z któ
rego jenerałowie rosyjscy zrobili sobie przedmiot 
fraszki, coś stanowczego bezzwłocznie uczynić 
trzeba, Otóż zgodzili się na to, aby zgodnie do
radzić księcia przywrócenie konstytucji Tiruow- 
„kiej z zastrzeżeniem, że zajmie się przeprowa
dzeniem potrzebnych zmian,*dc cz„go ma prawo 
wedle pełnomocnictwa, udzielonego mu prawnie j  

w Bistowie. Jenerałowie widząc, na co się zanosi, 
chcąc rozbić zerodę między Bułgarami, zażądali 
również przywrócenia konstytucyi —  w nadziei, 
że przez to pozyskają sobie stronnictwo postę
powe. Ale już było zapóźno; Bułgarzy przejrzeli 
intrygę i nie dali się wywieść w pole. Dalszy 
przebieg wiadomy. Jenerałowie ustąpili, a So- 
branie z księciem wzięło losy kraju we własne 
ręce. Tymczasem rząd rosyjski przygląda się roz
wojowi sprawy niby obiektywnie, j .k  urzędowo 
głosi, a swoim zwyczajem intryguje dalej i nie 
daje jeszcze za wygranę.

Oficyalny dziennik rządu tureckiego Targnie 
pisze o o s t a t n i c h  w y p a d k a c h  w B u l g a -  
r y i .  Ks. Aleksander jest przecież przedewszy
stkiem księciem Bul^aryi i naczelnikiem krajowego 
rządu pod zwierzchnictwem suftana, Ma on za- I 
miar i chęć rządzić w zgodzie z narodem. Ten 
zamiar i to postanowienie zgadza się tern więce; 
z wymogami obecnej chwili, że jenerałowie ro 
syjscy, postępując sobie w czasie swój dyktatury 
gwałtownie i kapryśnie działali bez wątpienia 
wedle własnugc widzimisię wbrew woli rządu 
rosjjsk>go a przez to stworzyli zamięszanie nie
znośne. Postępkiem swoim trafił książę na je
dyną dobrą drogę, aby pracować dla dobra Bul- 
gary i, która nietylko była zaniedbaną, ale stałe 
się w ich rękach środkiem do innych celów. ; 
Ks. Aleksander zgodnie ze swym ludem, który 
szczęśliwie zaniechał wszelkich rozterek, skieruje 
teraz, wszelkie usiłowania nie do spraw i za
biegów zagranicznych, ale do potrzeb wewnętrz
nych, do uporządkowania i ustalenia stosunków 
krąju.

0 rrformie szkoły rolniczej 
*w Czernichowie.

(8. Z. S.)

(Ciąg daluy.)
Rozkład powyższy jest wadliwy tak za stano

wiska p< d t "ogicznego jako też i naukowego. Nie 
widać w nim innej przewodniej myśli nad wzglę
dy finansowe, oszczędności. I  ta k :

1. Bardzo ważną rolę odgrywąją nauki przyro
dnicze opisowe w wykształceniu rolniczem. One 
n a  r ó w n i  z f i z y k ą  i c h e m i ą  Btanowią pod
stawę rolnictw a, hodowl:, leśnictwa i t. d ; w 
szkole czernichowskiej zajmąją une jednakowa ilość 
godzin wykładowych i z tych tedy powodów na
leży się im równorzędne z fizyką i chemią tra
ktowanie, to znaozy, powinny one spoczywać w rę
kach fachowego nauczyciela. Tymczasem historya 
ncturalna tuli się w komornem, to koło katedry 
chemii, to znowu koło rolnictwa, lnb weterynaryi. 
Każdy z tych trzech nauczycieli zajęty swym za
wodowym przedmiotem, a niekwalifikowany dc 
historyi natnraluej — uważa ostatnią za przedmiot 
uboczny. Nie można się też spodziewać, aby nauczy
ciel chemii ogó.oej rolniczej, analitycznej i techno
logii gospodarskiej mógł wykładać z korzyścią: 
mineralogią, geognozyą, wraz z petrografią i pe
dologią ; trudne żądać od nauczyciela rolnictwa, 
który również powinien kierować praktyką rol
niczą uczniów, aby z równem zajęciem wykładał 
przedmiot tak teoretyczny, jakim jest botanika z 
anatomią i fizyologią roślin ; najsmutniej wyda-zy- 
ło się zoologii wraz z anatomią i fizyologią zwie
rząt domowych; wykładali ją  dotychczas prakty
czni dyplomowani weterynarze, którzy nigdy nau
czycielami nie byli. — Oczywiście więc, że hi
storya naturalna w czernichowskiej szkole znaj
duje się w zaniedbaniu, a słuszne jest życzenie, 
by temu Wydział krajowy zapobiegł s t w a r z a 
j ą c  p o s a d ę  s t a ł ą  n a u c z y c i e l a  h i s t o r y i  
n a t u r a l n e j .

2. Historya wraz z geografią, i statystyką na
leży również do przedmiotów ważnych, a wyma
ga k o n i e c z n i e  uzdolnienia fachowego u do
tyczącego nauczyciela. Mo n s t r u a l n o ś c i ą  p r ze t o  
n a z y w a m y  p o w i e r z e n i e  n a u k i  t y c b  
p r z e d m i o t ó w  k a p e l m o w i ,  k t ó r y  n o 
t o r y c z n i e  t y l k o  n a  d u c h o w n e g o  j e s t  
k w a l i f i k o w a n y .  Zresztą obowiązek to nie
sprawiedliwie nań nałożony. Kapelan bowiem za
kładu obok nauki religii ma obowiązek czuwać 
nad uczniami p r_  śniadaniu, obiedzie i kolący i, 
on to mieszka urny lnie w zakładzie, aby powagą 
stanu wpływ1 oł ciągle na uczniów, jego zatem 
obecność między uczniami prawie zawsze j-s t po
trzebną. Trzeba wreszcie pamiętać, że obok po
wyższych zajęć odbywa kapelan co święto i nie
dzielę ezhorty i nabożeństw? z uczniami, a dalej 
dwa razy do roku spowiedź. Jednem ałowemu ka
pelan zakładowy ma jako kapelan wiele rajęcia. 
i obarczanie go nauką przedmiotów —  jest nie- 
sprawiedliwem.

vVskazanem zatem jest h i s t o r y ę  w r a z  z 
g e o g r a f i ą  i s t a t y s t y k ą  p r z y d z i e l i ć  
n a u c z y c i e l o w i  j ę z y k ó w .  Bosadi. ta p o 
w i n n a  b y ć  s t  ł ą ,  chociażby już z powodu, 
że nauczyciel języków i hj$tom  posiadałby uajwiek- 
Bzą ilość godzin wykładowycn.

3. Nauczyciel hodowli powinien wykładać we- 
terynaryę Nie -ozumiemy potrzeby utrzymywa
nia osobnego nauczyciela weterynaryi, której wy
kłada się bardzo mało (tylko 2 godziny tygodnio
wo w V półr.)

4) Do nauczyciela administracji i taksacji dóbr 
mogą należeć: ekonomia społeczna, rachunkowość 
gospodarcza i us awry rolne.

6. Nauczyciel rolnictwa powinien objąć ency- 
klopedyę leśnictwa i naukę melioracji.

6. f  n k i techniczne: geometryę wykreślną i 
rysunki lineralne, miernictwo, budownictwo wiej
skie należeć mają do osobnego '.ego nauczyciela— 
dyplomowanego technika. On też miałby obowią
zek prowadzić konaerwacyą budynków zakłado- 
WTch. budowy zaś nowych miałby obow iązek prze
prowadzać za dyeLimi odpowiednio unormowanemi
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Oto korzystniejszy rotkład katudr w szkole 
cwrrichot* skiej. Zalety jego są, że 1) posady nau
czycielskie są śmie, a ,2) przedmioty pokrewne 
spoczywają w rękach fachowych. (0. d. n.)

Sprawy miejskie.

Posiedzenie Baay miejskiej, dnia 4. paśdjtsrm ka.

Przewodniczący wiceprezydent M t c z k o w -  
ski, wzywa Baclę o wydelegowanie dwóch rad 
ców do podpisania z prezydentem a .mieniu gmi
ny zapisu na sąd polubowny w sprawie wyna
grodzenia p. Prylińskiego za czwarty rok odLu 
d;wy Sukiennic. Delegowani ...ostali r. m. dr. 
Faustyn Jakubowski i dr. Szlacbtowski.

Nowa ustawa budownicza al«* miasta Krakowa 
zawiera w paragrafie 62 postanowienie, ze rekur- 
sa w 8] raw-ch budowniczych załatwiać Wdzie 
sekcya, kiorą Bada do tegc przeznaczy. Przed
stawienie więc w tym względzie wniosku poru- 
czono sekcji prawniczej.

Z powodu skarg podniesionych w ostatnim 
czasie na poduiesienie cen mięsa w Krakowie, 
poleciła K_da sfekcyi trzeciej, na wniosek prze- 
wodnicsącego,” zbadanie przyczyLy tego podro
żenia i obmyślenie środków zaradcrych.

R. m. dr. H o s z o w s k i  interpelują prezy- 
dyum, w jakiem stadyum zostaje sprawa ubogich, 
której uregulowanie przed kilku miesiącami po- 
ruczonem zostało przez Bidę osobnej komisy, i 
uprasza o jak najrychlejsze zaprowadzenie zakła
dów pracy dobrowolnej i przymusowej, tuJnież 
proponuje ustanowienie straży na rogatkach, któ- 
raby nie dozwalała powrotu do miasta osobom 
wyszupasowanym* środek ten bowiem był użyty 
w latach 1848 i 1849 i okazał się praktycznym.

Przewodniczący oświadcza, że komisja dla spra
wy ubogich, po odrzuceniu iej wn.o* k w przez 
Bttdę, nie miała do+ąd posiedzenia. W s^ s ik  zaś 
r. m. dr. Hoszowskiego, co do ustanowienia ura- 
ży na rogatkach, zostanie przekazany ankiecie 
abogich,

Z porządku dziennego następują dalsze obrady 
nad wnioskami komisy i akcyzowej i eekcjri IH, 
w sprawie zniesienia prywatnych składów transi- 
towych.

Beferent tej sprawy, sekretarz magistratu 1 rę 
b o w e  1 s k i, odpierał zirzury podniesione na po- 
przedniem posiedzeniu n n en w  pomienionym wnio- 
skom, poczem przystąpiono do rozpraw szczogo- 
ło WJ ch. Ustępy I, H  i IH  « niosku komisji przy
jęto b u  zmiany. Nie uwzględniono więc rekur- 
bów przeciw uchwałom komisyi akcyzowej, któ- 
remi zme3iono w szystkie prywatne składy transi- 
tow e; natomiast przyznano w zasadzie udzielenie 
zwrotu niszczonego podatku w razi" hurtów u ago 
wywozu po za -ogniki miasta towarów do dzisiej
szych składów prywatnych wprowadzanych, je-' 
żeli na takie zwroty ministerstwo sksrbu zezwoli, 
i upoważniono prezydenta do poparcia u iządu 
prośby przez interesowanych w tym celu wnieść
a.ę mającej l D- “ •)

K r o n i k a .

K ra k & w , 5 paśdziemila.

Otwarcie roku szkolnego na uniwersytecie Ja- 
giillońskim n,.stąpi jutro po uroczystem. nabożeń
stwie. które się odbędzie w kościele św. Anny o 
godz. 10

Depozytowy urrąd tutejszy musi być bardzo 
przeciążonym praoa , a  eaprwne pannie tam wielki 
brak s i ł ,  skoro, jak nas zapewniają strony i adwo
kaci , po kilkakroó udawać się mr>szą, ażeby asy- 
gnowaoą prawomocnie przez są kwotę otrzymać. 
,, Wiedniu i innych większych miastach Auatryi 
istnieją, osobne urzędy depozytowe, w ,1 owio czyn
ność tę Brełniaó mnszą urzędnicy k a t j  głównej — 
Ztąd zwłoka i odsyłanie stron — usprawiedliwić się 
niedające.

Jarni&rKi n. konie. We wszystkich większych 
miastach Galicji odbywają się wiosenno i jesienne 
jarmarki na konie, mianowicie przed rozpoczęciem 
-obót polnych i po zakończeniu robót przed zimą. 
Jarmarki te ściągają znaczna ilość kupoó nietylko 
krąjowych, lecz i zagranicznych, szczególni- pruskich. 
Po? ni zoną już była przez hr. Artura Potockiego 
sprawa zaprowadzenia takichże targów w Krako
wie; dowUdujemj się obecnie, iż w skutek wnio
sków radców miejskich, pp. wiceprezydenta Mączko
skiego i dra Faustyna Jakubowskiego pr:edmio ten 
przejdzie z dziedziny projektów w rzeczywistość 
Zezwolenie namiestn.^a ma być zapewnwneu..

Komedya Józ. Blizińskijgo: „Uezuęio"" 1 órą 
w sobotę przedstawioną będzie po ra. pierwszy t 
Krakowie, odegraną była na scenie lwowskiej w lipcu
b. r. Pomimo całej syinpatyi, jaką znakon jty an ? 
„Pana Dauuzego" riusznie posiada u tan.wjs‘!P' pn* 
bliozności, -ituka ta uit zdobyła sobit powodzenia. 
Z wielką dla autora względnością pisane 
iwowskioh dzienników, ."yznają z żalem, i* lcH 
nośó tym razem zupełnego doznała zawodu, ^alet, 
jakie cechują inne utwory Blrzińskiego, tu się do- 
I atr-eć trudno. Jest to obrazek zamazany, o niewy
raźnych typaoh i charakterach, które nie budzą anł 
wstrętu, ani sympatyl Względnie najlepuzy jeszcze 
typ blagie.a guwernera, który tdobywa sobie za 
żonę stwę bogatą oiotkę swego elewa. Łapanie bo
gatego męża i posatnej żony pozorami majątku, to 
kanwa, na której rzecz osnuta.

St&w. młodzieży handlowej w Krakowie. Na
„statki, m posiedzenin tego pożytecznego stowarzy
szenia d. 80 września odbytem, zapadła uchwała, 
aby i w r. b. jak w l a ta c h  ubiegłych odbywsły « ę 
w lokalu czytelni stowarzyszenia w y k ł a d y  b u 
c h a l t e r  y i handlowej. Wykłady te rozpoczną się 
z dniem 1 listopada. Bliższych w tej mierze szcze
gółów udzieli interesowanym sekretarz stowarzysze
nia w lokalu czytelni w godzinach uibczornych.

Zamiary tak godne uznania zacnej młodzieży speł
złyby jeduak niewątpliwie na ntózetn, gdyby nie 
znalazły poparcia w icL pryncypałach. Spodziewać 
nię należy, ii zechcą oni poczynić ze swej strony 
wszelkie możliwe ułatwienia, aby ich pomocnioy ko
rzystać mogli z wyżej wspomnianych ♦ykfadów i 
nabyć przez to wiadomości w swym zawodzie nie
zbędne. Podarciem z swej strony tak cnlubnych usi
łowań młodzieży, pp. pryncypałowie zjednają sobie 
prawdziwą zasługę. Zachęcamy ich do tego nąjgo 
ręoej.

Orkiestra damska z młodyob .turozakonnycb pa
nien utworzyła się na Podgórzu pod Krakowom. Ma

ona wkrótce publiozuie wystąpić, a na zapusty za
mierza się udać do Warszawy. Niewątpliwie już dla 
samej niezwykłości owej liczyć może na powodzenie, 
a przy uprzejmości polskiej dk  kobiet, sądu wyro
zumiałego może być pewną.

Jaka kasza lejidZa? częstochowska czy lwow
ska? W tej spornej kwostyi dyaknlowały z sobą d. 
3 b. m. oa rana na plaon Szczepańskim dwie prze
kupki. Dyskusja stawała się ooraz gorętszą, aż wre
szcie w samo południe przyszło do bójki. Jedna z za- 
paśniczek warzechą skaleczona w głowę i krwią ob
lana. Krzyk się wzmaga, oba stronom wojującym 
przybywają posiłki i bezinteresowni sprzymierzeńcy... 
wtem zajaśniały mosiężne półksiężyce, to władza w 
postaci policjantów kładzie koniec domowej wojnie.

LwóW, 4 października. Dzisiaj była deputacya 
Rady miejskiej u p. ministra Dunajewskiego. Pre
zydent żalił się ministrowi, te wskntek nieuregulo
wanych stosunków kwaterunkowych miasto ponosi 
wielkie i niespodziewane ciężary. W tym roku wy
datek ten wynosi już przeszło 10.000 złr.

Jak już doniosłem. kolej Karola Ludwika wybu
dowała znacznym kosztem buaynek piętrowy, ńs u- 
mieszczenie szkoły ludowej, którą z własnych fun
duszów utrzymuje dla Jzieoi urzędników i sług swo
ich. Inicjatywa budowy wyszła ze strony general
nego d/rektora p. Sochom;-który podczas bytności 
cesarz- we Lwowie myśl tę poruszył i w Radzie 
nadzorczej przeprowadził. Dzisiaj odbyło się uro
czyste poświęcenie gmachu przy współudziale ró
żnych dygiitarzy miejscowych i kolejowych, jakoteż 
szerszej pnbliczności. Uroczystość rozpoczęła się na
bożeństwem w kościele św. Teresy, poczem udano 
się do szkoły, gdzie pierwszy przemówił hr. Wło
dzimierz Borkowski w imienin Bady zawiadowczej 
kolei. Następnie przemawiali: PP- Olszewski inspe
ktor szkoły, Baranowski Bolesław i SaWczyński Zy
gmunt, w końca zaś ks. katecheta Swiątecki. — 
Wieczorem odbył się bankiet, na który przeszło eto 
osób otrzymało zaproszenie.

Na wczorajszem przedstawieniu opery „Marla" 
teatr był zupełnie wykupiony. P- Meszaga w par 
tyi LiuŁtli -£T2ez cały wieczór zachwycał i entuzj
azmował swoim piękńyiu glusem i wybornym śpie
wem.

Na dzisiejszem posiedzeniu llndy miejskiej odczy
tano świeży pasztet dla gminy Oto namiestnictwo 
uwiadamia prezydenta o zwiększeniu załogi stałej 
m. Lwowa, żąda wybudowania koszzr dla sztabu 
dywizyjnego, bateryi i trzeoh ciężkich oateryj arty- 
leryi polnej wraz z magazynem augmentacyjnym i 
remizą dla pociągów, tudzież koszar nowych dla je
dnego szwadronu furgonów i koszar nowych dla pół 
szwadronn jazdy i wybudowania wielkiej krytej uje
żdżalni. Wobte takich wydatków, jjk  miasto może 
się uporządkować.

Sprawa otworzenia Wysokiego Zamku dla przewo
zów byłą ponownie, leóz już na jawnem posiedzeniu 
„i.edmiotem obsżśrnej dyskusji, w  końcu, ucbwilo 
■ [O otworzyć Zamek ód 1 września do 1 maja, 1 wy
jątkiem diii świątecznych, zaś w miesiącach letnioh 
dwa dni tygodniowo.

Bohdan Zaleski., nast. śpiewak Ukraiński, jak wia
domo, podziela los" Bojana, skutkiem katarakty bo
wiem zaniewidział. Znakomity okulista paryski, dr. 
Gałęzowski zapewnia, ża za parę miesięcy katarakta 
dojrzeje na oczach sędziwego wieszeza i bez obawy 
będzie ją można zdjąć Jest więo nadzieja, że uko
chany poeta ujrzy jeszcze kiedyś własnemi oozyma 
tak mu drogą ziemię ojczystą.

Leon XIII postanowił (tak zapewnia Beri. Bors. 
Cvorr.) ze względów politycznych ofiarowanego przez 
Matejkę obrazu nie umieszczać w Watykanie. Zwo
łaną zostanie w tym celu komisya rzeczoznawców, 
która wydać ma opinię, iż obraz nie kwalifikuje się 
do wejścia w skład watykańskich zbiorów i „So
bieski pod Wiedniem** ofiarowany zostanie przez 
L»ona XIU bądź polskiemu semiuaryum w Rzymie, 
bądź któremu z klasztorów.

Zwłoki Turgieniewa odesłane zostały l e  b. m. 
z Paryża do K ‘tenburja. W imieniu Francji że
gnali zmarłego About i Renan. Notooje Wremia 
zachwyca się mewą pierwszego, "e znakomitości li
terackich P a r  za obecnymi byli.: Jwubz Simon, Zola, 
Daudet, Arago i inni. About podniósł wysoko w prze
mówieniu swojem działalność zmarłego jako czło
wieka i gieniusza walczat Bgo z niewolą. Renan zaś 
nac:sk kladl głównie na literackie prace zmarłego. 
Oprócz nich przemawiali również moskale Bogolubow 
i Wyrobow. O mowach ich dzienniki rosyjskie są 
zdania, ie nic się nie da powiedzieć, szczególnie 
Wyrubów jest amatorem gadania z mglistą i polu
jącą na efekt obrazowością-

Michał Gzajkownki ' "ty*-basza) umieścił
w jednem z pj8m rosyjskich artykuł w rodzaju po- 
litycznoj tpowiedzi. AJtor zaczyna od oskarżenia Po
laków o to, że śród nich i -kol y  „znowu praciye 
wszędzie intryga przeciw rządowi rosyjskiemu i Ro
sji. “ Między innemi zaranną J„ I. Kraszewskiemu, 
że pisarz ten — jak się wyraża, penitent — „wy
nalazł przeciw R^syi sy tóm niezadowolenia," tak iż 
■tało się ęjlą, jjas ob°w4 łUj^''Bm °kazywanle pozo
rów zaisienią i zagniewania względem rządu rosyj
skiego, eobykolwiek tón iczynił. “ Czajkowski za
pewnia, żą ehee zostać ia  zawsze „Polakiem s ł o-  
w i a ń p g i u j t« 2a najgłownit-szą przyczynę uie- 
rzczęścip Polski i stsnu j®j społecznego uważa ka- 
toliorzm, ra jej zbawienie *ai rzucenie cię r  ramio
na losyi i prawosławia.

Hę koronację cara, żj- na oroerystośó dla woj
sko i ludu w ozasle koronewania wydała Wam swa - 
podług ścisłego, jak twierdzą, ogłoszonego dopiero 
teraz rachunku, 24.102 ruble. Tradycyjnych kopie
jek i półkopiejek nie obejmuje rnohunek, zdąje się 
iednak, że jest on co najmniej przepołowiony.

Przekłady z pu|sklej łoratuy . w Czechach 
z pod i-ióta Hovorka wrszedł przekład komedyi Sta
nisława Dobrzańskiego „Złoty cielec". Tamże wy
szła powieść Kraszewskiego „Bez serca" w przekła 
dzie Wacława Poka. Ogłoszono również w zbiorze, 
wychodzącym pod tytułem „E>ety z pclskych luhu" 
balladę Mickiewicza i Odyńca „Tukaj".

Z sakretaryatu prez magistratu trzympjemy za
wiadomienie; że prof, di. Leon B-lio-ki oświadozył, 
jż nie żąda zwrotu kwoty 10 złr- złożonej do rąk 
p re z y d e n ta  miasta na obraz Matejki.

t e a t r .

We czwartek przedstawiano Sardon , Rodzino 
Benoiton". Sztuka ta  dobrze znana publiczności kra- 
towskiej, przypomina najświetniejrze czasy najzej 
sceny. Bolesne przypomnienie! Jakaż _ t o . różnica 
w obsadzie, w wystudyowaniu ról, w misę en scene 
a przedewszystkiem w tej staranności przy obmy-

N O f f A  JB jS P  O f i  M A.

śleniu każdego nzczegćłu i zharmonizowaniu chlu
bnej gorliwości artystów w udatną całość. Konwer
sacji ne sceny tryskające dowcipem, które się dziś 
zbyt przewlekłemi, powiedzmy prawdę całą: nudne 
mi wydiły, najświetniejsze ongi stanowiły momenta 
przedstawienia, dzięki wytwornej grze wówczas 
wszystkich (bez wyjątku) artystów, sprowadzonej 
umiejętnem kierownictwem do jednego diąpazonu. /

Benoiton p. Szymańskiego należy do lepszych 
jego kreacyj. P. Krenkel jako Pormichel był doskor 
nały. P. Sobiesław wj roli Champrose był bardzo 
sympatycznym. P. Werner (Pidier) coraz więcej 
okazuje prawdziwego talentu. Zadawalniającą była 
gra p. Siemaszki (Prudens) i p. Arwina (Teodnl). 
Pannie Dieterlo nie odmawiamy pewne; dystynkcji 
salonowej, na której innym artystkom po większej 
częśoi zbywa, ale z trudnościami wymowy walczy 
ona dotąd bezsknteoznie. Panna Kałużyńska pojęła 
colę swą bardzo szlachetnie i z wielkit m grała prze
jęciem, jak prawdziwa artystka zamiłowana w sztuce. 
Grze jej niejedno mielibyśmy do zarzucenia, ale wo
bec okoliczność’, ii w każdej prawtó , sztnee wystę
puje, musimy zamilknąć. Niegodziłoby się żądać od 
niej wobec takiego przeciążania prac* staranniejsze
go przestudyowania i wych ról. Tyle o przedstawie
niu. Zamilczamy o innych artystach.

Sala była nawpół tylko zapełniona. Niegdyś, przy 
kaidem przedstawieniu tej sztuki ścisk był przy ka
sie i o mtójsce trudno. > (P .)

Uroczystość odsieczy wiedeńskiej w  Rapperswylu.

Dwóchsetna rocznica ryumla Sobieskiego św ietnie 
obchodzoną była w Rapperswylu, miała cechę nie
tylko narodową polską ale internacjonalną. Liczne 
grono ziomków z różnych stron przybyłych, delego
wani różnych narodowości i wielu innych cudzo
ziemców życzliwych Polsce wzięło udział w tej uro
czystości urządzonej staraniem Zarządu Muzeum Na
rodowego.

W kościele zebrało się stokilkadziesiąt osób na 
solenne nabożeństwo przy muzyce i śpiewie Towa
rzystwa św. Cecylii. Panna W—ida Bartkowska zna
komicie śpiewała O Salutaris hostia i po mszy 
pieśń pani Duchińskiej „Szermierzu krzyża o Janie 
m**, napisany na cześć Sobieskiego. Kazanie ks. 
Krechowieckiegó pełne ducha religijnego, wymowy 
i patryotyzmu zrobiło wielkie wrażenie; mówca 
przedstawił wielkiej doniosłości posłannictwo narodu 
polskiego, dzieje z epoki króla Jana ID i zasługi 
tego bohatera; zakończył wezwaniem do wiernej 
służby Bogn i Ojczyźnie pełnej wiary i nadziei. 
Te Benm laudamus śpiewane przez kapłanów pol- 
ikich zakończyło kościelną uroczystość.

Strzały i  moździerzy poprzedziły solenne posie
dzenie pamiątkowe, któremu przewodniczył hr. Pla
ter w zamku muzealnym, na którym powiewały pol
skie chorągwie. W sali głównej znajdowały się pa
miątki po Sobieskim i jego popiersie wykonane z po
woda dwóohsetnej rocznicy przez pana Brodzkie- 
go w Rzymie i ofiarowane Mnzeam Narodowemu.

Wiadomo, że burmistrz Wiednia zgłosił się w 
imieniu rady miejskiej do Zarządu Muzeum o uży
czenie pamiątek Sobieskiego na wystawę, i że od
mowną otrzymał odpowiedź.

Posiedzenie zagajone zostało przez hr. Platera 
w mowach francuskiej i polskięj, w których powi
tani zostali liczni Polacy i cudzoziemcy, przybyli 
dla złożenia hołdu bohaterowi Janowi Sobieskiemu. 
Czyny jego tak wielkiej doniosłości i świetności wy
wołały we wrogach Polslr zawiść i niewdzięczność, 
skarłowacieli i zasiepieui nie chcą zrozumieć po
święcenia i męztwa polskiego, które na całym 
ówiecie znalazło jak największe uznanie. W epoce 
dzisiejszej anarchii umysłowej i gwałtów, przewagi 
siły materyalnej nad odwieeznemi prawami naro
dów, należy szukać w przeszłości wielkich mężów, 
aby się pokrzipić i wznieść się po nad poziom 
dzisiejsze^ mierności i rozkłada. Takim jest król 
Sobieski, typ chrześcianina patryoty, którego mowa 
na Sejmie w roku 1674 tak dobitnie W] kazała 
szlachetne jego uczucia i poświęcenie.

Uroczystość dzisiejsza przypominająca świata te 
wielkie zasługi, które mu Polska odlała, daje świa
dectwo jej żywotności i żywej wiary w jej odro
dzenie.

Gdzież za granicami Polski stosowniejsze jest miej. 
8ce dla uroczystości dzisiejszej, jeżeli nie w przy
bytku pamiątek dziejowych Polski i dzieł jej naro
dowego genjnezu! Rozówiertowana pod tą formą 
w swojej całości się przedstswia z odwieeznemi 
swemi prawami do bytu niepod)“gł«go. Obecność na 
tern posiedzeniu delegatów z różnych kra,ów spaja 
coraz bardziej węzłr solidarności i jest zwiastunką 
dni lepszych dla naszej Ojozyz.f. Idąc za przykła
dem króla Jana, wytrwajmy z wielką siłą woli i 
poświęceniem, a dzień zmiłowania Boskiego nad na
mi zabłyśnie po olbrzymich wypadł ach, które się 
gotują. Młode pokolenie Polski reprezentuje przy
szłość naszej Ojczyzny i śmiemy twierdzić, że się 
przejmie obowiązkami ewejemi i godnie odpowie 
wzniosłemu posłannictwu w duchu zjednoczenia 
wszystkich sił narodowych.

Witając szanownego reprezentanta Włoch i Aka
demii Mickiewicza przewodniczący dał mu głos.

P. Begey znakomity adwokat i mówoa wspo
mniał o swoim cbl bnym mandacie i wyradł go
rące współczucie Włfioh odrodzonych dla Polski od- 
isdzająoej bię pomimo najcięższegc jarzma i niedoli. 
Akademia Mickiewicza w Bolonii daje świadectwo o 
iyw< m współczuciu Włoch dla Polski, sprawa tych 
dwóch narodów jeat im wspólną i wyjdzie zwy 
rięakc ze szponów przemocy.

Delegat węgierski wyraził najżywszą sympatyę 
Węgrów dla Polski, zjedaoezonjch wc wspólności 
uczuć i interesu państwowego. (D. n.)

Dział ekonomiczny.

Sprawozdanie
s IXposiedzenia lwowskiej Irhy handlowo-pi umy

słowej z d. 13 września 1883

Izba bierze do wiadomości oświadczenie wyso
kiego Wydziału krajowego, spowodowane pismem 
Izby z dnia 11 lipoa b. r., że zamierza wysłać 
dwóch stypendystów na kurs snycerstwa i stolar
stwa przy Muzeum technologioznera w Wiednia na 
roi szkelny 1883/4, a nadto pozostawić w tymże 
roan na kursie stolarskim stypendystę, który kosztem 
funduszu krajowego pobiera naukę na :nrsie rzeczo
nym w bieżącym roku szkolnym.

Na zawiadomienie s ysokiego o. k- Prezydyum 
namiestnictwa, te JE. p minister wyznań i oświaty 
tak dłogo nie może uwzględnić podania Izby o u-

rządzenir szkoły sztucznych haftów we Lwowie, jak 
długo crynniki miejscowe nie zdecydują się postarać 
się o zupełnie dostateczne pomieszczenie szkoły fa
chowej, a względnie o odpowiednie miejscowe tejże 
ros szerzenie — uchwala Izba na wniosek radcy p. 
Bodyńskiego odnieść się z przedstawieniem do Ra
dy miejskiej, aby w interesie licznego zartępn mło
dzieży żeńskiej dostarczyła potrzebnych lokalności 
dla projektowanej szkoły baftów przy tutejszej szkole 
dla przemysłu artystycznego, co bez trudnośoi usku
tecznić się da, gdyż urządzenie szkoły haftów nie 
wymaga wcale obszernych lokalności. Po przychy
leniu się reprezentacji miasta Lwowa do wniosku 
tego, poczyni Izba ponownie kroki a wysokiego c. 
k. ministerstwa wyznań i oświaty względem urzą
dzenia szkoły haftów, co tern łatwiej nastąpić może, 
ile że kraj posiada już fachową nauczycielkę, wy 
kształconą w szkole hanów w Wiedniu, kosztem 
państwa i Izby handlowej i przemysłowej.

Na wniosek radnego p. Stanisława Markiewicza, 
który imieniem kupców tutejszych wniósł zażalenie, 
że c. k. nrzęda pocztowe niejednakowo traktują prze
syłki pocztowe ( -oców w koszykach, uważając ta
kowe raz jako zwykłe przesyłki i nakładając na nie 
przy wadze 5 klg. porto 30 ct., innym razem zno- 
wn traktując je jako „Speergnt", za które opłacać 
każą oprócz porta 30 ct. jeszcze połowę tejże nalc- 
żytości, razem więc za 5-kilogramową przesyłkę 45 
cent — uchwala Izba ze względu, że owoce w ko
szykach wedle rozporządzenia ministerialnego z dnia 
16 października 1878 nie mogą być uważane za 
„Speergut" i nrzez wszystkie nrzęda pocztowe w in
nych prowincjach Państwa traktowane bywają jako 
przesyłki zwyczajne, udać się z prośbą do krajowej 
dyrrkcyi poczt o pouczenie tutejszych urzędów po 
cztowych, by takie tutaj nadane 5 -kilogramowe 
przesyłki pocztowe owoców w koszykach uważały 
za przesyłki zwyczajne i od takowych tylko poje- 
dyńcze pobierały porto. '  (D. n.)

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zboiowej.

Wiedeń, 5 października, godzina 12 rano. 
Pszenica na jesień złr. . . 10 23 do 10 28
Zyto „ . . .  8-12 do 8 1 7
Owies „ . . .  7 ‘05 do 7 10
P s z e n i c a  na wiosnę 1884 1 0 9 8  — 1103.
Z y t o  „ „ 8 5 5  — 8 6 0 .
O w i e s  „ „ 7*38 — 7-43.
K a k n r a d z a maj-czerwiec 1884 7 ‘05 — 7-10.
Spirytus listopad do maja 32'25 — 32*50.

Usposobienie mdłe.

Ostatnie wiadomości.
Czas chcąc się ratować, z ogłoszonego fałszu

0 spadku gal. obiigacyj indemnizacyjnyc o 2 pro., 
jakoby z powodu znanego wniosku posła Bonoi- 
nowicza, wezwał na pomoc jakąś instytucję fi
nansową, która podaje powtórnie w anmiTO 
wczorajszym r z e c z y  n i e z g o d n e  z p r a w 
dą. Według nadwornego finansisty Czasu gal. 
obi. indem. d. 24 wrześua stać miały 99’15, gdy 
tymczasem według kursu c. k. giełdy wiedeńskiej 
ogłoszonego w Wiener Z rtung  w tak zwanych. 
IAq midałion Cur»e za obligatye wzmiankowane 
płacono w dnia tym 98.75. 'Wziąwszy powyższą 
fałszywą cyfrę za podstawę do obliczenia, su
mienny (?) finasista Czasu utrzymuje, że 
gal. obi. indemn. w ciągu tygodnia do a 2 wrze
śnia (98) spadły o 1*15 prc. (a więc nie 2 prc. 
jak Czas przed dwoma dniami utrzymywał), gdy 
t y m c z a s e m  s p a d ł y  w ł a ś c w i e  0*75., co 
jest zwykłą fluktuacją, którą widzieć można z biegu 
kursów w ciągu tygodn* miesięcy i lat. Nato
miast finansista C~asu zamilcza, iż kurs oblig. 
indem., pomimo edesłania wnioska p. Romano
wi cza do komisyi budżetowej i wy niani, przez 
tę ostatnią podkonrsyi specjalnej dla tego wnio
sku, ciągle się podnoszą, d. 3 pażd. bowiem płacono 
za d e  98*50. Zresztą w okresie wzmiankow anym 
przez Czas i jego finansistę nie tylko gai oblig. 
inaemn. spadły, lecz 27 najważniejszych walo
rów, a przedewszystkiem wszystkie renty, między 
innemi zaś papiery kredytowe węgierskiego banku 
kredytowego z 291*50 na 288*75, akcye anstryo- 
ckiego zakładu Lredytu ziemskiego z 207 na 205
1 akcye kolei Karola Ludwik t  292 25 na 290 
Może i temu spadkowi winien zdaniem Ciast- 
p. Rom&nowicz, a może ta okoliczność, że wiel
biony przez Czas wniosek p. Wrotnowskiego 
nie ma w Sejmie najmniejszej szansy powodze
nia!

Wiener Ahend Post. powtarza za Czasem, iż 
wniosku p Bomanowicza o konwersji długi* in- 
demnizacyjnegc nikt nie bierze na seryo. Za od
powiedź posłuży ! mc i t  fakt, iż nie tylko wnio
sek powyższy Sejm odesłał do komisyi budżeto
wej, ale nadto ta ostatnia wybrała podkomisję 
dla tego wnioska, złożoną z posłów Chrzanow
skiego, Hausnera i Stadnickiego, Większego do
wodu traktowania na aeryo tej oprawy chyba nie 
potrzeba.

Telegramy „Nowej Reformy*!
( Z  b ure korespondencyjnego.)

Budi-Peazt, 5 października. Stronnictwo nie
zawisłych przyjęło na konferencji swych cr'o&- 
ków wniosek, przeznaczony do postawiania w Izbie, 
w którym postępowanie rządu węgierskiego w spra
wie kroackiej stanowczo potępia.

P ary i. 5 października. Na posiedzeniu rady 
ministrów obecnym był minister T h i b a a d i n.

Dochodzenie podjęte przez rząd w sprawie 
ostatnich rozruchów przeciw królowi hiszpańskie
mu. nie odnosi się do środków, podjętych w cela 
utrzymania pokoju, lecz tylko do samych spraw
ców rozruchów, aby wykazać, że przywódcy ci 
są ludźmi bez żadnego znaczenia.

Ambasada turecka zaprzecza pogłoskom o za
chorowaniu sułtana.

Ministerstwo wydało rozporządzenie zabrania
jące sprzedającym dzienniki pc ulicach, obwoły
wać treść dzienników, wolno im tylko obwoły
wać tytuł dziennika.

Wczorajszego wieczoru obiegała pogłoska o dy- 
misyi ministra T Ł i b a u d i n a .  Dziennik Figaro 
i Guulois zapewniają, że posei hiszpański wię- 
czył ministrom F e r r t ’e n u  i C b a H e m e l o -  
w i notę, która wyliczając zażalenia rządu hiszpań
skiego, domaga się ukarania sprawców awantur
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paryskich z 29 września b. r. i zadośćuczynienia 
odpowiedniego do zadanej obelgi Ministrowie 
C b a l l e m e l  i F e r r y  przyjęli tę notę nader 
zyezliwie.

Paryż, 5 października. Wedle twierdzenia Repu  
piMigue wezwał Grery prezesa ministrów aby 
ten zażądał od ministra wojny Thibaudina, by 
się podał do dymisji.

Paryi. 5 października. Agencya Haraa potwier
dza że Grevy przyjął dymisję Thibaudina.

Madryt, 5 października. Para królewska była 
wczoraj na przedstawieniu opery. Publiczność 
przyjęła ją z ogromnemi owacyami. Dziennik Glo- 
be pisze: „Podrażnione nam ętności uspakajają się 
pod wpływem tonu dzienników francuskich, które 
oświadczają, że usposobi ima F rancji nie należy 
identyfikować z zaburzeniami z 29 września. Ba
da mimsteryelna pod prezydencyą króla zastana- 
vioła się nad wypadkami w Paryżu podczas po
bytu króla, lecz nie powzięto żadnego ostatecznego 
postanowienie. Dzienniki liberalne ganią ton dzien
ników nieprzyjaznych dla F rancji oświadczając, 
że pojedynczy wypadek pewnej frakcji paryskie
go motłochu nie powinien zamącić stosunków 
z rządem krajowym, tóry natychmiast zaprote
stował przeciw obeldze wyrządzonej królowi.

Madryt, 5 października. Krąży pogłoska, że 
rząd nie wyślt żadnej pisemnej noty do Fiuncyi, 
lecz ograniczy się do ustnej interpelacyi przez 
swego posła w Paryżu.

Francuzi mieszkający w Hiszpanii, popoOpisy
wali protestó i wyparli się solidarności z wypad
kami paryskiemi.

Chrystiania, 5 października. Trybunał pań
stwowy odroczył na żądanie obrońcy dalszą roz
prawę na 19 b. m

Aleksandryt 5 października. Dzienn.ki miej
scowe donoszą, że sułtan wysłał swego komisarza 
do Sudanu, aby zdał sprawę o tamtejszem poło
żenia.

Według doniesień z Konstantynopola zamierza 
podobno Porta wysłać komisarz- sułtańskiego tak
że i do Egiptu.

Hotel Saski.
P rzyjecLali po dzień  5 b. m.

Ks Helena Puzynlna z Gwoźdzoa, Ignacy Skro- 
chowflwi z Galicyi. Mar*a Meysztowicz z Rosyi, 
Andrzej Walchnowski z Zborowa, M ichał i Witold 
Skamrńacy z Poznaniu, Antoni Ktzyżauowski z Po
znania, Jan  Seferowicz z Wiednia, Henryka Ładnow- 
ska z Warszawy, Gustaw Gebetner ■ Warszawy, 
Bronisław Homolacs z Rzędowic, Wincenty Senmidi 
z Krrywaozki.

K n r s a  t e l « g r a f i « x a o .

W ie d e O  d. 5 paździor<ika )*&.
Z 4

| .  I n  SO Pt*
kam  (lełdsws.

Akęye kredytów* austr. . , . . 991.80 898—
węg...................... M c  290.—

U n io n b an k ,.................................... i i :  25 111- 0
Anglobank.................................... 10-25 1 0 9 -
A»cv* k*i*i państw. , . . . 819— 818-80
—na bard y .................................... loJ.40 15* Su
Akoyt Karola Ladwikr . . . . 290.— 288.15

„ kole: doliny Lloy . 206— 2 0 5 --
Tramwaj 228-80 327-80
L anderbank .................................... 104-70 <08-40
Renta złota w ę g . ......................... 8V 0 87.40
Rabie . . , . .......................... 117-50 118* —
Prem. Wer..............................

Utpeaosiaałs giełdy: stare.

Kji t  arzędewe.

1 1 8 - 113 —

Renta papierowa' »n*ti. . . . 78*5o 7&.CT
„ ar«brn» ............................... 99 70 79*05
„ r f o t i ............................... 9 -90 99-70
.  H  ■ ■ 7s-o6 9 8 -

Akcye Banko Auetro-węgiereriego. 84j *— 8 4 1 -
„ kredytowo austr.................... 291*60 292-40

Londyn ......................................... 1 )9 9 . 119 80
Kapoleondor . . . . 8-51 9*50
U n k e t ..................... 5-W 5*66
M a rk a ......................................... 58*70 5&*7o
B e T lIn  d. 5 października 188b

Banznoty . 170*45
Wiedeń . . . 17010
Warszawa . . . 200 20
Rnble 200-65
5°/, Listy aant krój. polek. 6 90
4°/. „ likwidacyjne . . . . 64-50
Akcye Karola Ludwika . . . 1 S&-36

„ k re d y to w e ..................... 498-50

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: 
Dr. Adam  Asnyk.

Runryka „Nadesłane* nie pochodzi dd Redaa- 
cyf,  która te ł  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Radeslone.

Loterya Kirysem z FudL Pesztu donoszą nam, 
ie oz przeda losów Kincsem od paru dni rnacznio 
się podniosła, a przez to oel p.zeći lębiorotwa rychło 
icatanie dopięty Przy tej sposobnośoi poinformowa
liśmy się oo do urządzenia lotei, i, i przekonaliśmy 
się, że uznanie powszechne, ianem się c.eszy, jest 
zupełnie uzasadnione. Lowj Kincsem przedstawiają 
bardzo poważne szanse. Liczba wygrany oh Jtoi 
i słusznym stosunku z ceną, równie jak i a liczbą 
losów i jest w ogóle korzystna.

Wygrane złr, austr. 50,000, 20.000, 10 000, 
8.000, 6.000, 5.000 przewyższają liczbą i wieko- 
ścią wygrane prawie wszystkich większych piemio- 
wych pożyczek i będą równie jak one natychmiast 
po strąceniu 20%  wypłacone gotówką.

Można więo przyznać, iż za skromną cenę 1 złr. 
austr. o*-zyjiuje się los oryginalny, który wartością 
przewyższa znacznie droższe promesy jamclioąaź 
innych większych losów. Losy Kincsem mogą spo
dziewać się łatwego zbytu i bez wahania możemy 
ie poli cić. Należy tylko przj zakupnie we własnym 
interesie rozróżnić je od wielu podobnych losów, a 
szczególni u od lotery. końskiej.

Do dzisiejszego numeru dołącza się prospekt 
ne ilustrowane wydanie dzieł F r y d e r y k a  
S c h i l l e r a ,  nakładem księgami F. H. Richtera 
(U. Altenberg) we Lwowie.
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ZMIANA POMIESZKANIA.

KAROL ZAREMBA
'lUtoryrowany architekt cywilny

mieszka obecnie przy ul. Ba
sztowej, obok S z k o ł y  sztuk 
pięknych, Nr. 19 , II. piętro,

1197 1 3

Księgarnia, skład nut ycieyped ya 
pism perjodycznycli

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
W ŁRAKOWTE 1949 2 6

poleca swoją znacznie powiększoną 
i w najnowsze utwory zaopatrzoną

M j i i j t e ?  w ipożjciaM ę o n

pod bardzo korzystnymi warunkami.
Warunki abonamentu nut rozsyła się na 

żqdan:e frauko, gratis.

Do sprzedania:
Serwantka machoniowa, dwa łóżka orze
chowe z materacami sprężynowemi i ró
żne drobne rzeczy i kufry podróżne. 
Ulica Zwierzyniecka nad Rudawy Nr. 23 

I. piętro. 1194 2 2

P R A K T Y K A N T
z ukończoną najmniej 3 m  klasą gimna
zjalną lub realną znajdzie umieszczenie 
zaraz w handlu C . H o t e l i n a j e r ,  Kra

ków. Sukiennice. 1193 1 3

Z a r z ą d  d ó b r  B i e r z a n ó w  poczta 
Bierzanów, sprzedaie z doskonalej jakości 

powszechnie znane

II
korzec czyli IOO kilo z odsta
wą do d imu w Krakowie po 

3  zlr. 2 5  cnt. 1969 3 3

„GERMANIA^
Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń życia w Szczecinie, 

Biura w Wiedniu: Germania-Huf, Sonnenfelsgasse I. i Lugeck I.
we własnych domach Towai zyatwa

Stan zabezpieczenia 1 Kwietnia 1883 134058 polie ze złr. 135,373.603 kapitału i zlr. 155,828 
rocznej renty.

Nowo zabezpieczonych od 1 Kwietnia 1882 do 1 Kwietnia 1883 9272 osób . 15,357.651 złr.
Wpływ roczny premij i odsetek 1882 ........................................................... 6,117.890 „
S u n  majątkowy w końcu 1882 . . . .    30,360.892 „
Pomnożenie funduszów 1882 .....................................................................  . . .  0,441448 „
Wypłacone premie i remy od 1857 . . . . j ........................... .....  25 384.587 „
Zabezpieczenia Germanii z udziałem zysków, którym 3,299.912 złr. od r. 1871 j»ko dywidendy 
pzekazano, dostają już po złożenia 2 premij rocznych dywidendy, mianowicie zabezpieczeni 
planu dywidend A  w stosunku pełnej premii rocznej złożonej przez 2 poprzednie lata, a zabez
pieczeni planu dywidend B  w stosunku ogólnej sumy płaconych premij. Ci ostatni otrzymuią 
z pozostawieniem dotychczas uznanych 3%  ogólnej sumy wszelkich płaconych premij rocznych 

dywidendę rozpoczynającą się od 6%  a corocznie wzrastającą o 3°/0 n. p.: 
po 10 latach 20 latach 30 latach 36 latach 40 latach

30% 60% 90%  105%~ 120%
płaconej prem rocznej.

Zabezpieczeni wedle planu B  z dożywotniem płaceniem premij są saoro dywidenda więcej niż 
100% rocznej premii wynosi nietjlko wolni odpłacenia, lecz dostają odtąd wzrastającą dywi
dendę gotówką, podczas gdy zabezpieczeni ze skróconą płacą pr mij już po zapłacie ostatniej 
premii przypadającą im na ogólną sumę wpłaconych premij dywidendę jako lożywotmą rentę 
otrzymują. Pozyczek na kaucye udziela Germania zabezpieczonym u niej urzędnikom pod bardzo 
korzystneui warunkami. Objaśnień udzielają najchętniej bezpłatnie b c h n e i d  «£■■ l m m e r -  
g l i i c k  w  K r a k o w i e  przy ul. Grodzkiej S r. 14. 1480 6 6

J i r  F .  A .
w Krakowie, Rynek Główny, pod Nr. 44, przy linii A— B £

r k poleca: A
9. Perfumy, Mydła. Wodę kolońs,ką. Pudry, Szczotki, Szczoteczki, Grzebienie ^  
-  gęste i rzadkie. W

£  Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kaftaniki. Rękawiczki, Krawatki, A  
Szelki, Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze.

Torby podróżne, Rzemyki do Plaidów, Pugilaresy, Woreczki, Tytonierki, O  
X  Czapki do podróży. •

C| k. uprzywilejowany skład k a r t  do gry i wszelkie przybory do tychże, Szachy, Ar- 
i  eaby, Pufy, Domina itp.

Fajki, Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankowe, trzcinowe i wiśniowe. Beperacyę 
tychże uskuteczniam najdokładniej.

Mająe własną fabrykę tutek do papierosów,.. wyrabiam tjlk o  z najlepszych bibułek fran w  
cuskich, przeto wszelkie rozmiar) Dsdą najstaranniej w jkor czone. Papierki w książęczknih " 

i Maszynki patentowane do papierosów. 183-5 6 12 f P
^  W n z e l k i e  z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  w y s e ł a m  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  ^

• # e S e # e # e S e # e # e R e S * # » # e S H N # e S e S * S * # S

Kuropatwy, Zające i DziMe la c z i święto strzelane
poleca po cenie umiarkowanej

HANDEL KORZENI, W IN  i DELIKATESÓW
„Pod Palmą“ 1972 2 2

Antoniego Hawełki w Krakowie.

H K i e s z h a . n i

w Rynku* złożone z 5  pokoi, świeżo tapetowanych, na II. piętrze
do wynajęcia od 1 Października b. r.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Nowej Reformy\  oraz w Ma
gazynie okulistycznym p. B i a s i o n a .

ł

:

Krzyże i Wieńce
w wielkim wyborze u

K . M a rk u sa
w  Krakowie, ulica Szpitalna 18, 

wprost Kasy Oszczędności.

Zamówienia zamiejscowe wykonuje 
szybko i sumiennie.

1198 1 24

9  m -  L A M P Y  'm  5

Główny skład przy rogu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej, oraz 
Filie przy Grodzkiej Nr. 38 i Ftarjańskiej Nr. 15

pod firmą w K. OKOŃ Krakowie
zaopatrzone zosiały w w i e l k i  i r o z l i c z n y  w y  b ó r  pięknych 
Lamp salonowych, Źerandoli, Świeczników, Kinkietów, Ampli i ,t. p.

z fabryk wiedeńskich, berlińskich i francuskich.
N a f t ę  t y l k o  w najlepszych gatunkach z własnej kopalni i ame

rykańską Szanownej Publiczności poleca.
Obstalunki zamiejscowe bezzwłocznie i z akuratnością załatwia się.

C E N Y  N A J T A Ń S Z E .
1893 7 10

MŁODOŚĆ! M Ł O D Z I E # C Z A  & W IE Ż O & Ć
ŚWIEŻOŚĆ! 1 P I 1 J H P .O Ś 0  P Ł C I !

ET BEAUTE! 
DU TEINT!

R A Y I S S A N T E
i C  u r z ę d o w n i e  zbadane ,  " ł i
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W j n a l a z e a  D r .  L e j o s a e ,  P a r y ż .
Piękność pań zasadza się pi zed .^szystkien. na delikatnej, białej i czystej pTci; 

Paniom, którym na tern zależy, aby płeć taką nabyć, utrzymać ją i cnronić przeciw 
dzii łaniu ostrego powietrza, słońca etc. poleca się ten oddawm powi zechnie lubinny. 
znakomity środek upiększenia skóry, Który dla toalety eleganckich pań uznany został 
ako niezbędny i stanowczo nieszkodliwy, niepotrzebujący żadnej innej reklamy, gdyż 

zadaiąiu swemu upiększenia i zachriwania skóry :."p n I  >dpowiedział.___________

CENA : 1 wielki oryginalny flakon w białym kartonie 2 złr. 50 cnt. I z przepisam 
i ńflły „_______  >i rużow m  .. 1 złr. 50 i-nt. f a/.ycią,

MYDŁO RAVISSANTE
z powodu nader miłego zapachu 1 przyjemnej asaam it- -delik.łne. świeżości, jakiej 
udziela skórze, cieszy sję to mydło od wielu lat powszechną wzięto&cią Wszyscy, kió- 
r;y  mydła tegc używają, ptz.ekumiją się, żS jest ono nieocenione i że łąccy w sobie 

w izy.tkie dobre własności, jakie posiadać musi delikatne ry 7 ło  toaletowe.
  _  i ----- — — ------------------------------------

C e n a  r a  s z t u k ę  5 0  c n t . ;  : j  k - r t o i  t i  - y  . ' i i  u .  I  jrł r .  3 c n ł .

Ponure Ravissante Dra Lejousse w Paryżu.
W yborny i w el»ganckim  świecie dam w Paryżu, Londynie etc. utybai Ł ie j łubiany puder, gdyż 
trzyi ląjae sie dobrze na skórze, je s t  piew idzialnyii i rupehne nieszkodliw ym, udziela nadto 
płei ż u r o w e j  b ł y s z c z ą c e j ,  m ł o d z i  j ń n z e j  iwieżmłei. Pud ten  je s t  ulubiony przez 
w szystkie artystk i, gdyż me psuje płci, an i też nie niszczy zębów. W szystk ie panie, k tóre  tego 
nieporównanego pud n  od wielu la t używ ają p r  ;yszh do przekonania, że PO U D R F RĄVIS- 
SAH r B słu„zni“ przed w szystkiem i innem i podobnemi środkam i na odznaczenie Zasługuje. — 

Biały, różowy i pudr rachel pudełko * złr., m ałe 60 cnt. wraz z przepisem  użycia. 
Listowne zamówienia pod dyskreCyą za pobraniem pocztowem.

Kosmetyku tego niesfałszowanego w hurtownej lub mniejszej ilości dostać m ożn.:

w Głównym Składzie Exportowym: FRIEDERIKE SCHWARZ
parfum erie ,zum Blum cnkorb“, Budapest, R ath ha usplatz O

W Krakowie: w aptece £. Sto ckm ar a
706 8 30

Dr. wszech nauk lekarskich

po odbytej praktyce w głównym 
szpitalu w Wiedniu, os.adł w Brze
sku- Mieszka przy ulicy Bocheń
skiej naprzeciw kościoła i .  Ducha.
Udziela, pomocy lekarskiej od go
dziny 2 do 3 po południu. Ubogim 

bezpłatnie, 1989

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
Oacao ran Houteo jest produkcją na l i r  po

żywną io polecenia każdej familii, k óiej na po
żywieniu zdrowem, strawnem. delikatnem i tamom 
zależy

Poświndozen a najpierwszych chemików i le
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą cz/slośer wolny zupełnie 
od tłuszcza;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem!
4. oszczędnością z powodr jej taniości, sk -o 

funt rzeczonego proszku w) starcza na 10t> 
flliżanok;

5. bardzo ła tt./m  i pojedynczym sposobem, tu
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1944 3 27)

C. J. van Honten & Zoon
W e e sp  w  H o l l a n i l y i

w większych ilościach do nabycia na cała Gali
c ję  w d >mu handlowym

J. Wentzlr w Krakowie

' W a ż n e ! * 3 R
Polecamy wielki wybór ubiorów 
woj skowych  dla P. T. jednorc- 
cznych ichotników, oraz wszelkie 
p r z y b or y  w ter. zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych cenajch.

Polecamy się łaskawej p;tmięci

Schdz A Stachowicz
:ravvcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi 
ulica. i. Anny Ł .5 w Krakowie.

(J 795 36 3C)

Lleielto s i a n j  f f i f f l t f  S M m r
Z FABRYKI

J. PAWŁA L IEBE w DREŹNIE
dwanaście razy odznaczonej medalami

'S 2 3  uznany jako najlepszy przez
-o g lekarzy i chemików, bardzo

■y -w “ 2 & smaczny, łatwo strawny, zna
komicie działa w kaszlach, 

; chrypce, w chorobach piersio
wych i cierpieniach , rtani i 
tchaw icj; Środek wzmacnls- 
jący dla osłabionych dziewic 
i kobiet. Zt stępuje ti m rybi.

Poteca apteka Ł  STO JKP*ARA w Krakowie.
1611 2 4
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■ r  P  R  Z  J E  W  O  D  I » f  I  K  A  D  R  E  S  O  W  Y :
A P T E K I :

REDYK Wiktor, , Po>l Bai ackiem", Mały Rynek. 
TRAUCZYNSKI JĆzef, ^>ed trzema Koronami“, 

Gł. Rynek 2?
W ISZM EW U  IC, „Pod Gwiazdą", ul. Florj-ńsk».

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13.

BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J CZYNG-EL SYN Gł. Rynek 1. 4.

BLAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA:
8CNWARZ Heoryk, (skład płótna i stołowej bie- 

liso-y) ulica Grodzka 1. 13.
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. łrodzka L. 3.

BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
NÓFELMAJER (L, (skł. galjmter.) 8uzienniee 16.

C U K I E R N I E :
KNOWIAKOWSKI L K., ul. Florjańska.
KREIS iaa, in y  ulicy Florjańsaiej L. 33. 
HAUR1ZI0P. vd. Redolfl), 1 F
REMMAN i HENDRICH, dukiennice 
R08ZK0WSU Ada n Gł. Ryhi i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :  
raUKARNU ZWIąZKOWA, ul. ś. Ja n . L. l s

FABRYKI DOJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom w łasny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., uUca ś. Jana Nr. 5.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCKSTIM Fablai, ul ś. Gertrudy.
HANDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WÓD MIN.J 

HAWELKA Antoni, „Pod ualm- ‘ Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Mlelr (r_jtaur. i piwitr.j Mały Rynek 7. 
MIKA Jan i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem" Gł. Rynes 

(Krzysztofory).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIfiA J„ Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓ13IK r„  Plac Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjne.
J U B I Ł E E Z  Y*

Hi j “ ACK1 Waoław, Gł. Rynek i róg Braukiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT i02* T, (komisowo-weksl.) Gf. Rynek, 

limu, A—B.
K S I Ę G A R N I E *  

BART3SZLWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(.tani, wydawnictwo klasyków polskich).

1 ZYZA YSK1 S. A., (Skład i wypożyczalnia 
(Nut muz.), Rjm z , linia A—U.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI an, ul. Florjuńska 12, 1. p., ordy- 

nuje od 10 rano do 5 po południa.
60EBEL Karol, Dr. med Doeent Uniw. Jagiell. 

ul. Franuiszkarska 1, 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południa.

HREBENDA WładyU-w, drd med., ordynuj, co
dziennie od 9—1 i od 2—5 piry ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

F  ‘ BK PUDEŁEK Aptecznych i LITOGRAFIA:
PACANOWSKI Jan, ulica Wielopole 16.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, KPod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łuźnrą parową i tuszami, 
p r z y  u l i c y  św. G e r t r u d y  1 18, urzą
dzone z największym komfortem na sposób za
graniczni C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignaey, (F a b ry k a  p o śc ie li)  RynekA-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksaadru, Sukiennic)

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW P1ŚM.
JAN FISCHER w P a ł a c u  Spi ski m,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWuŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośdółk s. Wojciecha, 

Rynel 9.
JAN FISCHER, w P a ł a c u  Spi ski m,  Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRIPAR F. A., Rynek gł. L, 44, Linia A—B. 
RliONiCKI Jćzef (dawniej C. Wieozorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A -B.

MAGAZTO GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Ryuer 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka i. 2, rolo. ręczne i zabawki

MAuAZYN PAR/UMER f i  i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha.

I)n c k  9.

MAGAZYN UBIORÓW ■ MĘSKICH:
BEDNARCZYK Aadrzej, ul. Wiślna l. 8, dom Za

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie IU). 
UPCZffóKI Adnm, Linia A — B.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Willielm. naprzeciw kościółka «. Wjjo eoha,

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK;
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1.24, H. pię

tro. (Urządza także tanio światła elektryczne.

RES1AURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna. 
RZEWUSKI Stanisław, ul. Florjańska, 3 bilai 1; 

do i ibawy.
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

ohacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBA i M., (Piw. Okocimsk ») u. Florjańska 31

R Y T O W N I K :  
ntUZAL Ja r , ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
“EN2 Wilhelm, naprzeciw koMÓJku ś. ",'jjmiecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁitA, Snkiennioe Nr 13-14 , 

naPrzeeiw Koścmła P a n n v  Maryi.
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKÓRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, ( Y  gaz; j  to

warów galanteryjnych), ul Fiorjanska 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW.
6ABHYEI SK A B., Plan Sze. reński L. 9 ,1. piętro. 
MAPI OWSKI Fr„ ul. ś Ja -z  13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘClrtSKI Fr., PH<- Świętych, obo*. Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK 
J. OZYNCIEl SY N, gł. Rynek. L. 4.
LUBANSKi F., Płac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FEKZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojcieona 

Rynek 9.
JONAo T- ul. św. Jana L 5.
NIEIlETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz. 
. - SINGER MANUFAPTURINe Cr. No*-York, 

G Neidlinger, ulica Florjańrka 3*
SKŁ-ADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 

TENZ Wilbeim, naprzeciw kosciói_u «. Wojcieona 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELAN O W YCH, 

SZK^ANNYCH v TAJANSOWYCl 
TOMASZCWSK! Władysław, ul. Grodna Nr. 13

ŚLUS^ RNIE:
GRAMATYKA Timi z ul. Grodzka. L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBEFT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do naDyeia 

fotografie mistrza M.a.aj'1 i mnyjh art.).
ZEGARMISTRZE:

SATALECKI m o f , < ł. Rynek. y:s-4-”is ś. Woje

yłUCą utdąją
- % Lir ;y lik w. tYarszawy (b b.kup.) I. Lnis — _ •9b —
3 „ >, n ii n „ rf- n ■ — _ 98 81
6 .  - » » „ , Ul „ ------- 93 60

Wiedeń* d n ia .  4/10.
PĘLIGI DŁUGU PaNGTWA.

4%% Renta austr. papierowa . za złr 100 78 56 78 7C
**/» n zrebrna . . „ „ luO 79 06 79 20
4 „ „ złota . . „ „ 100 99 70 99 9ć
4 „ - pap. nowa . „ 1 Ot 92 90 93 10
4 % Lr ,  l rokn 1854 na 260 złr. za Br. 100 120 - 120 50
5 „  „ „ 1860 „ 600 , „ „ L00 132 30 132 81
5„ „ „ 1S«() „ 100 . „ „ 100 137 80 138 30
— „ „ 1864 bez % D,tłe „ „ 100 167 25 167 5*.
-  „ „ 1» A bez % poł „ „ 100 166 76 167 26
-  Como Benteą-Sehein n • 42 lirów, szt. 1 37 — ó9 —

OBU GI KORONY WĘo/ ER8KIEJ.
6% Renta złota węgierska . za złr. 100 119 60 119 75
'  n „ « Jb u a  „ „ 100 87 40 87 65
I ” S  pap- '• ■ -  " 100 86 10 86 26
4 „ ObJg. węg. Gntb 1.1876 w z1. „ „ 100 97 - 97 60
— Pożycz, pr. węg, po 100 złr. „ „ 100 118 - 113 26
~  r n n po 5o iłr. „ „ 100 
4% JjL»y Cizamskie (TneiM heg.) „ „ 100

112 25 112 76
109 25 109 «0

OBLIGI ENDEMNIZAOYJNE
5 % Oblig. indem. Bukowińskie za złr. 100 98 76 69 26
5 „ Oblig indemizao. Galieyj.. „ „ 100 98 60 99 ~
f i .  n .  Siedmgr. „ „ 100 9 - 98 50

» - „ Węgier. „ 100 99 — 99 50

K n k d w ,  d u ł a  5 /1 0 .
Bubie papierowe ros. . . .  za 100 rubli 
Marki uem . złote lub p^p. . „ 100 mar. 
Kapeay srebrne 
Bukat nowy ważny. . . .
20-to Fiankówka ml » . .

6% Pjżyozka k u j. galiu. za złr. 100 
Otugneye Indemniz. gabc. a . 100 
6%  iiiety saat. Tow. &. ziem.

paw*

s *g  MAlCs a
0 ^
S *
i f c

1

A „ „ „ „ „ „ IL Ser.
6 „ „ „ Banku Hip.....................
6 .  > „ z prem. 10%
5 « „ „ „ „ zwr./a401at
6 „ „ dłużn* g. zakł. włozoiańsk.
5 ,  ,  xt irć l. P o i. . j a  rnbli 100
* „ „ likwid................. „ 1 0 0

L w d w ,  d n i a  4 /1 0 .
Akcyz Baaka hipotecznego gaL z. na zł. 200 
5%  Lifty a d .  Tow. kred. ziem. za zł. 100 
4 
3 
i  
i  
6

n „ 100
Banka hipot. gal. „ „ 100 

„ „ z 10% prem „ „ 100
„ „ zwrotne n  40 lal „

Baaka włośeiań. . za zł. 100
ObŁgauj a iadenut. gaL

W am aw a, d n ia  4/10.
%  Uisty zaet! h. M l»«y (bez bieś. kup.) 
a Lifty likwidaeyjne „ „  ja  rz. lOl

116 50 
58 — 
99236 

6 oO 
9 42

98 -
99 -  
6» 70

108 -
100 50 
97 -

101  —  
99 60 
88 —

99 90 
89 -  

^01 90 
100 60
97 90

98 80

117 76 
58 7ó

6 70
9 60

99 40
100 50 
91 80

103 60 
102 —  

99 -  
103 —
101 75 
89 50

9» 20 
90 60 

102 20 
100 85
98 16

99 30

ICO 10 
89 -

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Lózy Donan Regalir. z 1870 ze sztukę 1 
J ,  „ .  1878 „ 1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4%% Listy Boden Crd i lig 6. zł. z* złk, 100
3% „ „ „ „ „zpr .  „ 100
6 „ „ Banku hipot. gal. „ 100
8 .  n » „ Z 10 % p. „ 10Ó
K  n „ „ „ . . „ 100
6 „ L'Ziy zst zkł. kr. z w Kr ... 18-1. „ 100

80-1. „ 109
36-L „ 100

x % Lizty zzt gai. tow. k rd .. ’“m. „ 10C
f l t % ................................. ......... !  100
n „ „ „ Banku austr.-\.ęg „ 100
4‘/t4  - *n a „ ,
m  a a a „ „ 1 0 0

OBLIGAOYE PIERW SLKNSTWi K I.
6% Albrechta nt 300 złr. za złr. 100 

Ferdyn. półn na 300 złi. „ „ 10 1
4% % Kar. L. Em z l8 s l3 0 0  złr. „ „ 100
5% Ross. Dogom na 200 złr. „ „ 100

Lw -Czss : l»65 390 złr. „ . ) )fl

i pULCĄ

114 50 
102 60 
33 25 
22 «!)

118 25
97 75 

IGI 75
100 76
98 -  

701 60 
102 5"
101 76 
100 90

100 80 
98 *0 
92 80

i n i

116 -  
103 50 
32 7; 
23 -

5 „ Lw.Czer z 1872 300 złr. „ „
6 , Ruaoiia na 300 zer „ „
o „ Siedmiogrcdz. na 200 złr „ „
6 „ Lomb. (Sńdb.) na 500 fr. za iztu
■ - n Przm -Łup. I. Em. ŻOC ztr. „ 
6 „  Nordosty . aa 300 złr. za sb.

96 60 
4 75

2'
97 7 
94 75

118 76 
98 25 

102  -  

101 25 
98 d

102 f j

102 26 
101 30 
98 — 

101 — 
08 60 
93 -

96 -  
105 -
9l> 80
97 90 
95 25

L O S Y
red. dla hand. i prz.

Klary .....................
To zarz. żegl. Dunaju 
Insbruok . . . . 
Keglewieh . . . .
. rarowskie . . . 
L.b.aiLiEU . .
Ofaer N  .L Budy).
Palfy..........................

erwonego Krzyża . 
Czerw Krzyża wag. . 

ladoRa .
d a lm ..........................
Salesurgfkie . . . 
S i  lu s i i  . . . .  
Słanufatwe weki * . . 
4 Tiyuftyćfkie . 
4 4
Waidstoin . . . .  
Wi»d'«ebgraetz . .

na Idu złr. 
a . *0 rłr. 
na I J » r. 
na 20 rłr. 

10 z.r. 
30 zR 
20 złr. 
tO złr. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr. 
40 złr 
30 zh. 
40 złr. 
30 z ł :. 

aa 100 złr. 
na- 50 złr. 
n» 20 złr. 
na 30 złr.

w. a 
m. l. 
w a 
w. a. 
m k. 
w. a 
w a. 
w. a. 
m k. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
m k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m k, 
w. v  
m. k. 
m. h.

szl

P1*.,
0 93 75 94 26
0100 85 100 55
0 91 75 92 26
1 137 40 137 8b
) 94 - 94 50
J 90 80 91 10

.163 60 166 -
a6 75 37 25

109 - 110 -
2’ - 21 25
17 50 18 50
18 60 18 75
23 ~ 24 -
88 - 40 -
35 5 33 -
11 00 12 16
6 25 e 40

61 — 52 -
32 80 23 20
47 60 48 —
23 50 24 —

126 — 127 50
64 50 65 —
26 6j 27 -
89 7S 40 26 ]

aKOYE B7-NKOWE.
% Aoglooank.......................»» 120 złr.

i  „ Baakreroin Wiener . . u* 100 it r
5 „ Kredyt dla hacdlu i przeau. na 160 zh
5 „ EreJitnaaL węg. 41g. . . aa 200 i

Landerbau.........................aa lot' złr
Austro-WygtaruK................ aa. 600 złr.
Uaioabanu ....................... aa 100 złr

a KOYE KOLEJOWE.
Alfold Fiame „ . . .  na 200 nb
Ferdynanda Nordbaha . . i .  ‘950 „
Frnhclftka Jozefa . . .  na 204 „
. troia Lndwika . . . . n a  10 „
Koezyoko-Rogumlśrk. . . aa SłfO

o „ 
s  ̂
5 n

LwcTTiso-Ozeruiow. Jassr . na 300
Rudolfa 
Siedikuogrcdzkie

na 290 
na 20 i

5 „ Staawtuseabaha państwowa na 200
Lombardy (Sńdbahn)

WALUTY.
na 300

za sztuką

ICC

103 76 
] 06 20 
?92 40 
290 50 
103 30 
841 — 
111 -

167 -  
2 6 7 7 - 
201 75 
289 2) 
145 2-> 
166 5 < 
166 75
lf.i _
31o 50 
158 30

6 68
J  (9  

11 74
9 79 

11 95 
10 &» 
41 50
i?  75

109 2 > 
106 6 )  
292 70 
291 — 
103 60 
84, -  
111 60

167 EJ 
26cl — 
n  i — 
290 — 
■ .6 75 
167 — 
67 -

1 1  eo
rl*  75 
153 60

O :s 9 
9 90 

l l  76 
9 8 /  

18 -  
:0 98 
47 60 
'8  -

Z drakarm Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarzątloz drukami- A.


